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Rok 32

Sprostowany wywiad.
Gfośnem i szerokiem echem rozległy 

się wy nurzen ia  obecnego kanclerza Rze 
s zy  w jednym z b ru kow ych  dzienników 
angielskich  na temat rewizji  t rakta tu 
wersa lskiego,  a w szczególności  rozbro­
jenia sie Francji  do poziomu Niemiec, w 
p rzec iw n y m  zaś  razie uzbrojenia się 
Niemiec równego Francji  oraz na temat  
„zwrócenia** przez  Po lskę  Niemcom 
„k o r y ta rza" ,  bo „obecna sytuacja  jest dla 
każdego Niemca nieznośna",  tak. że 
„zagadnienie to musi niedługo ulec za ­
łatwieniu" .  W  dalszej części  sw ego  
w y w i a d u  Hitler wypow iedzia ł  sie za 
koniecznością „s prawied l iwego " za ła ­
twienia  niemieckich pre tensyj  kolonjai- 
nych.

Fakt .  że w y w ia d  Hi tlera ukazał  sie 
w  b ru kow em  piśmie angielskiem. św iad ­
cz y  dowodnie  o tern. źe sam kanclerz 
nie łudził sie co do „pow agi"  sw y ch  w y ­
nurzeń i l iczył sie z tem. że żadria s za ­
nująca sie i poważnie jsza  gazeta nie bv-  
ł aby  udzieliła miejsca na tego rodzaju 
P rowokacje  już nietylko pod adresem 
Polski ,  ale w równej  mierze Francji  i

ngiji. W p r aw d z ie  przy obejmowaniu  
t irzedu kanclerskiego przez Hitlera nikt 
się nie spodziewał ,  by  Hitler z niepo­
czy ta lnego demagoga i burzyciela r ó w ­
nowagi  europejskiej,  za gw ara n tow ane j  
i opar te j  na przepisach t rakta tu  wersa l - ,  
skiego — przedzierzgnął  sie nagle w a- 
pos toła  pokoju, niemniej od męża stanu, 
jakim bądźcobądź p rz ypadkow o  s tał  się 
Hi t ler  można było spodziewać się w ięk ­
szego opanow an ia  i oględniejszego od­
w a żan ia  s łów.

P r aw d z iw ie  n iedźwiedzią przys ługę 
w y ś w ia d c z y ł  p. Hitler państwu swemu,  
r ządowi  i poli tyce niemieckiej.  O d w e ­
towe  bowiem wynurzenia  kanclerza na­
s t awi ło  ca łą  opinje świa ta  wybi tnie me- 
p rz yjaźm e w s tosunku do Niemiec i je ­
śli jeszcze byli gdzieś ludzie, wierzący 
v  pokojowość Niemiec, to teraz z łudze­
nie ich zos tało bezli tośnie podar te  w 
s t rzępy.

Z tego względu Hitler mimowoli  od­
dał  przys ługę Polsce.  P r a s a  wszystkich  
n.emal  kra jów staje murem po naszej 
st ronie,  uznając polską rację s tanu w 
dziedzinie zachowania  do ty ch czaso w e­
go s tanu posiadania.  Najlepiej zorgani­
zow ana  zagranicą  polska propaganda na 
rzecz  Po m o r za  i Śląska nie przyniosłaby 
nam tej korzyści ,  jaką osiągnęl iśmy 
p rz y  pomocy Hitlera.  Dziś c a ły  świat  
rozumie,  że. jeśli kto. to tylko Niemcy 
wzniecić mogą pożogę wojenną.

Nie ulega bowiem najmniejszej w ą t ­
pliwości.  że Poiska  każdej  piędzi ziemi 
bronić jest sk łonna do upadłości,  mając 
za sobą poparcie m ocar s tw  zachodnich.  
Zrozumiano to j w niemieckiem nrni -  
s t e rs tw ie  s p ra w  zagranicznych,  bo s p o ­
s t rzegł sz y jak fatalne wrażen ie  w y w a r ­
ło w świecie  wynurzenie  kanclerza Hi­
tlera. widziało się ono zmuszone do ogło 
szema „spros towa nia"  wywiadu,  które 
nawiasem mówiąc,  nikt poważnie nie

Wioski bolszewik targnaf sio na życie
prezydenta Ameryki.

Rotrscvelt ocalał, burmistrz Czermak ciotko ranny.
Londyn. OnegdaJ m iędzy godz. 9 a 10

wieczorem  w edług czasu am erykańskie 
go R oosevelt pow racał ze sw ej 10-dnio- 
wej w ycieczk i po morzu do Miami na 
Florydzie. W parku nad zatoką morską 
urządzono mu ow acyjne przy'ecie, w 
którem brał udział tłum baw iących na 
w yw czasach  w  Miami osób. Gdy Roo­
sevelt w siadał do samochodu, dano do 
niego 6 strzałów , ale ani jedna kula nie 
raniła Roosevelta, natomiast trafiła znaj 
dującego sie w  iego otoczeniu burmi­
strza Chicago, Czermaka, i 5 innych o-

sób. Czermak Jest bardzo ciężko ranny. 
Kula przeszyła mu klatkę piersiową w  
pobliżu krtani na w ylot. W ątpliwe, czy  
uda sie utrzym ać go przy życiu. Zama 
chow ca natychm iast aresztow ano. Jest 
to W łoch amerykański Joe Zingara. lat 
około 35-clu. O św iadczył on, że celem  
iego życia  było zabicie w szystk ich  pre­
zydentów  i panujących. Zingara ośw iad­
czy ł także, że przed laty podjął bezsku­
tecznie zamach na króla w łosk iego. Ze­
znał on, iż nie należy do żadnej partjL 
i że z przekonania jest bolszewikiem , ale

Skomun zowani kolej3ne rumuńscy 
s ofzyłi krwawa walkę z wojskiem.

Bukareszt. Komunikat  u rz ędow y  g ło - l tn ik ów  do opuszczenia w a rs z t a tó w .  Ro
1 7  S ł r J ł i K l I i O P i i  r n h n ł t i i P ł ;  i \ ;  a _  •si, iż strajkujący robotnicy w arsztatów  

kolejow ych w  B ukareszcie domagali 
sie zniesienia stanu oblężenia, uznania 
organizacyj kom unistycznych i utwo  
rżenia rad robotniczych w warsztatach. 
Pomimo wielokrotnych prób uspokoje­
nia robotnicy podżegani  przez  p r o w o k a ­
torów zabarykadow ali sie w w arszta­
tach, staw ia jąc  zaciekły  opór żandar­
mom. Jednocześnie prowokatorzy stara­
li sie w yw ołać rozruchy na ulicach mia­
sta i skłaniać tłum do zaatakowania od­
działów  w ojskow ych. W nocy oddziały  
w ojskow e ograniczyły  się do pilnowa­
nia w arsztatów  i nie odpow iadały na 
strzały , nawet, gdy jeden sierżant został 
zabity i kilku żołnierzy odniosło rany od 
kul rew olw erow ych . Zgodnie z za rz ą ­
dzeniem o godz. 6 rano w e zw an o  robo-

botnlcy odpow iedzieli, że bedą strzelali 
do tych, którzy spróbują ich ew akuo­
wać. i rozpoczęli ogień. O ddziały w oj­
skow e przez kilka minut nie odpow ia­
dały na ataki robotników, ostatecznie je­
dnak w ydano rozkaz rozpoczęcia ognia. 
Po paru salw ach ze strony wo*ska ro­
botnicy przestali strzelać prawdopodo­
bnie po wyczerpaniu nabojów. W ów czas 
wojsko posunęło się naprzód i rozpo­
częło  ew akuacje robotników z w arszta­
tów . Około 2 000 robotników w  tej li ?z- 
bie wielu cudzoziem ców zostało z a t r z y ­
manych dla przep rowadzenia  ś ledztwa.  
Według  os ta tecznych danvch po stronie 
policji i wojska jest 12 rannych I 1 za- 
bity, a po stronie robotników 3 zabitych  
16 ciężko rannych i wielu lżej.

że zamachu dokonał na m ocy w fasnego  
postanowienia, nie pow odow any przes  
nikogo.

R oosevelt odw iózł po zamachu Czer­
maka do szpitala, pobył tam jakiś czas* 
a o godz. 10,45 odjechał do N ow ego Jor­
ku, aby ukończyć form owanie sw ego  ga­
binetu.  ̂ W pociągu została znacznie 
wzmocniona ochrona prezydenta. R ów ­
nież w N owym  Jorku czynione są przy­
gotowania dla wzm ocnienia ochrony.

Zamach w y w a r ł  w całej  A m eryce  a-  
larmujące  wrażenie .  Pan i  Rooseve l t  
przyjęła wiadomość o zamachu  spokoj­
nie. podkreśla jąc,  iż jest  to losem p rezy ­
dentów.  że s tają  się ofiarami  sw eg o  s t a ­
nowiska.

Ciężko ranny w  zamachu burmistrz 
Czermak jest Czechem z pochodzenia, sy ­
nem biednych rodziców. W cześnie w yem i­
grował do Ameryki i tam iał sie pracy gór­
nika. Ale na krotko. P rzerzuca  sie w krótce 
na handel. Zaczyna od małego. Staje sie 
wkrórce jednvm z większych handlarzy 
terenami ziemskiemi. Dochodzi do olbrzy­
miego majatku. Dziś jest milionerem. O sta­
tnia wielka tranzakcia Czerm aka jest sprze­
danie gruntów pod w y s taw ę  w Chicago za 
sume 17 milionów dolarów. Równocześnie 
Czermak bierze od wczesnej młodości ży­
w y udział w życiu politycznem miasta. 
Przechodzi w szystkie  szczeble hierarchii 
samorządowej, aż^ wreszcie zostaje w y b ra ­
ny burmistrzem Chicago, duża większością 
głosów przy poparciu Polaków, których  
jest szczerym przyjacielem. Latem ubiegłe­
go roku Czermak bawił w Europie na kura­
ch. Przez 3 dni bvł gościem W arszaw y.

Panika ciułaczy bankowych obeimufe 
coraz w.ecei stanów amerykańskich.

Nowy Jork. Mimo uspokajających opinii 
sfer finansowych chaos pieniężny w stanie 
Michigan, a szczególnie w Detroit, przyj­
muje coraz większe rozmiary.

Przed  bankami grornadza sie tłumy, po­
dejmujące zgodnie z rozporządzeniem > mo­
ratorium. 5 proc. swoich wkładów. Stan Mi­
chigan iest największem centrum przemy- 
słowem , którego w pływ y promieniują na 
wszystkie inne okouczne stany. Jes t  to 
stan. gdzie „amerykańskie tempo" dopro­
wadzone zostało do szczytów doskonałości.

Zdaniem fachowców sytuacja iest tem 
niebezpieczniejsza, że w porównaniu i  in- 
neml stanami Michigan nie przeżył jeszcze 
szeregu etapów kryzysow ych, będących 
następstwem gorączki inwestycyjnej i spe­

kulacji ziemią. Krach bankowy w Michigan 
odbija sie już niekorzystnie na sąsiednich 
stanach Ohio, Indiana i Pensylvanja. Sta- 
uv te przeżywają obecnie gw ałtow ny  run 
na banki. Tłumy ciułaczy a nawet poważ­
nych przedsiębiorców na gwałt wycofują 
w szystkie wkłady z ban.tów. «

O ile w najbliższych godzinach Wall 
b tree t  nie pośpieszy z ootnoca i nie przeka­
że większych sum cienieżnvch. banki staną 
wobec konieczności zamknięcia okienek. 
Katastrofalnie przedstawia się także sy tua­
cja w stanie Illinois.

Kongres s tanow y powziął w nocy uchw a­
łę upoważniająca gubernatora do ogłosze­
nia S-dniowego moratorium, podobnie, jak 
sie to stało w s ta r .e  Michigan.

Starosta w  W ielkich Strzelcach naraził 
się tajnym związkom  w ojskow ym  i mu­

siał ustąpić.
W ed łu g  doniesień p ra sy  niemieckiej  

na Śląsku Opolskim doszło do os t rego 
tonfliktu pomiędzy landra tem w Wiel-  
d ch  St rzelcach,  dr.  W e b e re m  a kilku 
tajnemi związkami  wojskowemi.  Dr.  
W e b e r  nie chciał  widocznie iść na ręk<? 
tajnym organizacjom wojskow ym, które 
wnios ły przeciw-ko niemu skargę  do ko­
mendy wojskowej w Opolu.  J ak  donosi 
prasa  hi t lerowska,  dr.  W e b e r  zos tał  ze 
sw ego s tano wiska  odwołany,  s p r a w ę  je­
go zaś sk ie row ano  do Berlina.

Na margines ie  tego incydentu należy 
podkreślić,  iż „rozbrojone Niemcy",  
w b re w  t rakt a tom posiadają tajne o rg a ­
nizacje wojskowe,  k tóre  dziś. po dojściu 
do w ładz y  Hitlera,  podnoszą  g łowę i 
właśc iwie  rządzą  wszystkiem.

bierze,  jakkolwiek celem jego miało byc 
os łabienie wTażema. w y w o ła n eg o  przez 
bezczelne odkrycie  kar t  — nie poraź 
Pie rwszy  zresz t ą  _  dążeń i polityki 
Niemiec. Lepiej zresz tą  s tało się. źe 
min. Neurath wziął  na siebie rolę p rz y ­
tępienia zaborczych  pazurów swego  
kanclerza,  niżby to miała uczynić sza- 
bia polska.

Nie u łatwi ł  Hitler swojem w y p o w ie ­
dzeniem się sytuacji  delegacji niemiec­
kiej w Genewie,  a oddał  wielka przys łu­
gę hr Ed wardowi  Raczyńskiemu. I oto 
t rzeba  się bvło wycofać.  Podobne n ie­
spodzianki lubiał czynić Niemcom inny 
znakomity  agi tator,  umiejący tak samo 
przez  lata całe grać na imperial i stycz­
nych instynktach mas  — Wilhelm II 
I on miewał  z tego powodu kłopoty ze 
swoim minist rem sp raw  zagranicznych 
I on musiał  sie wy cofywać .  Dodać t rz e ­
ba, że i za iego czasów dyplbmacia nie­
miecka robiła to równie n iezgrabn ie - 
dopiero  wtedy,  gdy pow sta ł  wielki h a ­

łas i równie jej takie historje na złe w y ­
chodziły.

Historje kończyły  sie źle. gdyż każdy 
wierzył  p ierwszemu teks towi ,  a nie u- 
rzędowo i niezręcznie sp re parowanem u 
sprostow-aniu. Każdy wiedział ,  że pod 
tem. co powiedziano w p ierw szym im­
pulsie. kryją  się p raw dz iw e  i naigłebsze 
pragnienia pol i tyków niemieckich — ale 
każ dy  równocześnie  wiedział ,  że Niem­
cy narazie nie porrafia i me mają zamia­
ru rea lizować tych pragnień.  bvł na czas  
os t rzeżony.  Niemcy dziś po wtarzają  'ę 
samą grę. która dla nich skończyć sie 
może opłakanie i przyp ieczę tować mo­

że ich los na długie wieki.  P olacy  w  
o twar te j  wojnie z Niemcami nie w y ­
chodzili nigdy pokonani ;  przy pominamy 
tu choćby  z historji Ps ie  Pole.  P łow cc ,  
Grunwald .  Nazw-y te mech będą prz e­
s t rogą dla Niemiec dziś. kiedy zbójecka 
łapa wyc iąga  sie chciwie  po nasze zie­
mie. Na temat  P o m o r za  czy  Śląska  
Polska nie myśli w d a w a ć  się w rozho- 
w ory  i szacherki  dyplomatyczne.  Go­
towi jes teśmy odpowiedzieć  mową.  je­
dynie prz ekony wując a  kohorty  ge rm ań­
skie, czyhające  na ca łość naszej  grani­
cy... •



28-me posiedzenie sejmu śliskiego.
K atowice. W czo ra jsze  obrady  se j­

mu śląskiego rozpoczęło  sp raw ozdanie  
kom isyj b u d że tow o-skarbow ej i p ra w ­
niczej o projekcie u s ta w y  w spraw ie  za ­
liczenia czasu  s łużby  publicznej i p racy  
zaw odow ej do lat służby, tudzież do w y ­
sługi em ery ta lne j  u rzędn ików  i n iższych 
funkcjonarjuszów  biura sejmu śląskiego. 
S p ra w a  ta  nie w zbudziła  w iększego  za­
in te resow an ia  i bez dyskusji p rzy ję to  ją 
w iększośc ią  g łosów  w  trzeciem  c z y ta ­
niu. Natom iast w niosek klubu N. Ch. 
Z: P. d otyczący podjęcia na terenie w o ­
jew ództw a śląskiego robót publicznych  
celem  zatrudnienia bezrobotnych, żyw o  
re fe ro w an y  przez  posła Kapuścińskiego, 
s ta ł  się tem atem  ożyw ionych  rozpraw , 
w  k tó ry ch  głos zabierali posłowie Ma- 
ch ej (P. P. S.). P ru s  (Ch. D.) i Gliicks- 
m ann  (socjalista niemiecki). M ów cy  o- 
pozycyjni nie mogli przeboleć, że to 
w łaśn ie  klub N. Ch. Z. P . w ystępu je  z 
ty m  w nioskiem  a  nie ich kluby. Z arzu ­
cali, że jest to w niosek  ag itacy jny  (?), 
n ie szcze ry  (? )  i t. d. K ategorycznej od­
p ra w y  udzielił im re feren t poseł Kapuś­
ciński, s tw ierdza jąc ,  że m y lą  się posło­
w ie  z opozycji, gdyż  plan robót publicz­
n y ch  jest już wyprowadzany w  życie, co 
najlepiej dow odzi o szczerości i ak tual­
ności tej sp raw y .  W  głosow aniu w nio­
sek  N. Cfr. Z. P. przeszedł jednogłośnie.

Zkolei k luby  Ch. D.. N. P .  R., niemie­
cki i P . P .  S. w y s tąp i ły  ze w spólnym  
wnioskiem  w  sp raw ie  rzekom ego n a ru ­
szenia (? ! )  autonomji śląskiej p rzez  o- 
graniczenie sp rzedaży , podaw an ia  i spo­
życ ia  napojów  alkoholow ych. W  ś w ie t­
n y m  w y w o d z ie  p raw n iczy m  poseł D ą ­
b row sk i  w y k a za ł  ca łą  próżnię i p ły t­
kość dow odzen ia  i rozum ow an ia  w nios­
ko d aw có w , mimo jednak p rzek o n y w u ­
jących w y w o d ó w  p. posła D ą b ro w sk ie ­
go zjednoczone kluby od Ch. D. poprzez 
klub niemiecki do socjalis tów  —  z nieli­
cznym i rozum niejszym i w y ją tkam i — 
opow iedz ia ły  się za wnioskiem. P rz y  
ro z p a try w a n iu  tego punktu  porządku 
dziennego p rzysz ło  do c h a ra k te ry s ty c z ­
nej w y m ian y  s łów  m iędzy  posłem Rogu- 
szczakiem  i W itczakiem . Kiedy bowiem 
poseł R oguszczak  za rzucał r e f e r e n tó w , 
że sam  m inister zobow iązał się do nie- 
rozciągania  u s ta w y  przeciw alkoholow ej 
na  Śląsk, odpar ł  re feren t poseł D ą b ro w ­
sk i:  — Niech pan d o s ta rczy  mi odnośny 
dokum ent.

P .  R oguszczak :  Nie jestem  pańskim 
posłańcem !

P . W itcz ak :  O dezw anie  się pana
św iadczy ,  że racze j nim niż posłem w i­
nien pan być.

W  tern miejscu m arsza łek  W olny  
p rz y w o ła ł  posła  W itczaka  do porządku, 
a  uczynił to w  sposób n iep rak ty k o w an y  
w  życiu  parlam entarnem . w iążąc  sw e 
sk arcen ie  z pow iedzeniem  posła W itcza­

ka n£ jednem  z ubieg łych  posiedzeń sej­
mu, k iedy to p. poseł W . m iał o św iad ­
czyć, że k ażdorazow e p rzyw ołan ie  go do 
porządku  przez  pana m arsz a łk a  poczy­
tuje sobie za  chlubę.

P o  odesłaniu projektu  u s ta w y  ślą ­
skiej ra d y  w ojew ódzkiej  o spółkach sza- 
łaśn iczych  do komisji rolnej Izba p rz y ­
stąp iła  do re ferow anego  przez  posła 
Brelińskiego sp raw o zd an ia  komisji rol­
nej w  sp raw ie  rozciągnięc ia  m ocy  obo­
wiązującej rozporządzen ia  P re z y d e n ta  
Rzplitej „o zagospodarow aniu  lasów , nie 
s tan o w iący ch  w łasnośc i państwa*1. Do 
pro jek tu  u s ta w y  posłow ie O chm ann z

klubu niemieckiego o raz  Macliej (P PS .)  
wnieśli sze reg  po p raw ek  zm ierzających  
do z łagodzenia os trza  us taw y , przyczem  
Niemcom chodziło w idocznie o obronę 
w łaścicieli w ielkich posiadłości ziem ­
skich i obszarów  leśnych. Głosami po­
s łów  polskich w szystk ie  poprawki od­
rzucono, a ustaw ę przyjęto w  2 1 3 cz y ­
taniu.

R ów nież  w  2 i 3 czy tan iu  p rzy ję to  
projekt u s ta w y  o w y ra żen iu  zgody na 
w eiście  w  życie na  obszarze  w o jew ódz­
tw a  śląskiego p rzep isów  o handlu b ro ­
nią, am unicją i m atęr ja łam i w ybucho- 
wemi, obow iązu jących  już w  reszcie

Polski o raz  sprawozdanie kom isyj p r a w ­
niczej i przem y sło w o  -  handlow ej w  
sprawie rozciągnięcia m ocy obowiązują 
cej rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
z 22 marca 1928 r. zaw ierającege  
o spółkach akcyjnych.

W  zakończeniu  Sejm postanow ił 
zw rócić  się do P a n a  W ojew ody , aby  po­
czynił kroki w  kierunku niedopuszczenia  
do zam knięcia kopalni „Pokój", należą­
cej do gw arectw a rudzkiego, a nadto 
skierow. zapytanie pod adresem  w ładz  
wojew ódzkich, co zamierzają uczynić z 
inwalidami pracy, ubezpieczonym i w  gli 
wickiej spółce brackiej, których Spółka  
Bracka w  Tarn. Górach nie m oże już 
dalej zasilać sw em i zapomogami.

Na tern m arsza łek  zam knął posiedzc 
nie, nie w yzn acza jąc  d a ty  następnego.

0 jednolity front związków zawodowych w walce o zagrożony byt.
Wypowiedzenie przez pracodawców u- 

mowy zbiorowej w górnictwie oraz wysu­
nięte przez nich, jak dotąd jeszcze nieofi­
cjalne. żądanie nowej obniżki płac robot­
niczych o 25%, wytworzyło sytuację bar­
dzo poważna i groźną dla żywotnych inte­
resów górników. Wobec bardzo ciężkiej 
sytuacji gospodarczej 1 niesłychanego zu­
bożenia całej w arstw y robotniczej, cią­
głych redukcyj ł świętówek, odporność tej

warstwy na ataki pracodawców niezmier­
nie osłabła, co musi budzić uzasadniony 
niepokój co do ostatecznych wyników po­
wstałego zatargu. W tej sytuacji narzuca 
się konieczność wzmocnienia siły 1 słusz­
nego stanowiska górników, broniących do­
tychczasowej wysokości płac, przez uzgod­
nienie stanowiska i taktyki wszystkich 
związków zawodowych. Rozbicie i wzaje­
mna walka miedzy związkami w tak kry-

oBronie działu nlstiej na s te p ie ,
której grozi wynarodowienie w szkole obcej a która 
nie chce się zaprzeć mowy i wiary ojćów swoich 
złóż datek na Funduiz Szkolnictwa Polskiego zagranica

Ścisły sojusz miedzy Czechosłowacje, 
Jugosławie i Rumunie faktem dokonanym

Paryż. W  tutejszych kołach dyplo­
m atycznych  budzą za in te resow anie  ro­
kowania państw Małej Ententy, które 
m iały doprowadzić iuż do pewnych kon­
kretnych rezultatów. Depesze z G ene­
w y  podają linję zasadn iczą  nowego „pak­
tu organizacyjnego" połączonych trzech  
państw Jugosław ii, Rnmunji 1 Czecho­
słow acji, który „um ożliwi im działanie, 
jako jednolitemu organowi na terenie 
m iędzynarodowym ". M inistrowie tych 
państw  mieli już op racow ać część poli­
tyczną  tego paktu. D okum ent ten, k tó ­
ry  ogólnie b iorąc jest „p ierw szem  za s to ­
sow aniem  pak tów  reg ionalnych" zaleca­
nych przez  francuski plan rozbrojenia. 
będzie podstawa do jeszcze ściślejszego 
porozumienia pomiędzy temi trzema pań­
stwam i. W  dziedzinie politycznej ws„ 
stkie t rzy  rząd y  zobow iązują się nie za­
w ierać  żadnych  now ych  t rak ta tó w  bez 
porozumienia się m iędzy sobą. Metoda 

' t a  ma być rozciągnięta  naw et na układy

handlowe i gospodarcze, k tó reb y  mogły
w y w ie rać  jakikolwiek w p ły w  na w spól­
ną politykę państw  Małej Ententy . Dla 
uw ydatn ien ia  trw a łego  cha rak te ru  tego 
układu w Genew ie  ma pow stać  wspólny 
sek re tar ja t ,  sk ładający  się z dy rek to ra  
i t rzech  sek re ta rzy .  S ek re ta r ia t  ten b ę ­
dzie podlegał bezpośrednio stałej radzie, 
k tó rą  sk ładać będą trzej m inistrowie 
sp raw  zagran icznych  Małej Ententy . 
Pow ołanie  do życia tej rady zostało już 
postanowione w grudniu 1932 na konfe­
rencji w  Białogrodzie, k tóra  odbyw a 
obecnie w Genew ie  sw e pierw sze po 
siedzenie.

G enew a. W czo ra j  ministrow ie 3-ch 
państw  Małej En ten ty  Jev tlcz , Benesz 
i Titulsscu podpisali układ, op racow any  
w ciągu dnia onegdałszego i w czo ra j­
szego. Układ będzie obecnie p rzed s ta ­
wiony do ratyfikacji parlam entu trzech 
krajów, poczem będzie za re jes trow any  
w sekre tariac ie  Ligi Narodów.

tycznym momencie napewno przyspieszy­
łaby przegrana klasy robotniczej i zw ycię­
stwo kapitalistów.

Wychodząc z tych założeń Zarząd Głó­
wny Z w. Górników ZZZ. postanowił uczy­
nić próbę uzgodnienia stanowiska i takty­
ki wszystkich związków zawodowych na 
gruncie czysto ekonomicznym z wyłącze­
niem oczywiście Jakichkolwiek momentów 
poiityczno-partyjnych. Wykonywując tą 
uchwałę prezydium Zw. Górników Z. Z. Z. 
zwróciło się w dniu 13 bm. do „Zespołu 
P .acy"  oraz do Centralnego Związku Gór­
ników z odpowiedniemi pismami.

Na pisma te nadeszła dotąd jedynie od­
powiedź Centr. Związku Górników.

Aczkolwiek pismo Centr. Zw. Górników 
mówi o „przyłączeniu sle do naszego sta­
nowiska", co nie jest zbyt Jasnem. stwier­
dzić jednak trzeba, że odnowiedź C. Z. G. 
na propozycję Z. Z. Z. daje dostateczna 
podstawę do podjęcia wspólnych rozmów.

Jakie stanowisko zajmuje w tej sprawie 
drugi odłam Związków zawodowych, a 
mianowicie „Zespół Pracy", nie jest wia­
dome. gdyż dotychczas nie nadeszła odpo­
wiedź tego „Zespołu" na propozycie ZZZ.

Wyjaśnić należy, że propozycja Z. Z. Z. 
dotyczyła jednocześnie obu odłamów t. j. 
„Zespołu Pracy" 1 C. Z. G. 1 może być zre­
alizowana tylko wtedy, gdy wszystkie trzy 
organizacje t- i- Zespól Pracy, CZG. i ZZZ. 
siada do wspólnego stołu dla uzgodnienia 
wspólnego stanowiska. Jest rzeczą oczy­
wista. że ZZZ. nie zamierza powiększać 
rozbicia przez przyłączenie sle do lednei 
ze stron t. i. do „Zespołu Pracy", lub do 
C. Z. G.
' Ponieważ „Zespół Pracy" zwleka z od­

powiedzią, Związek Górników ZZZ. przy­
gotował odbycie własnego Kongresu, który 
ma sle odbyć w niedzielę, dnia 19 lutego br. 
w Katowicach w sali p. Kubosza — Park 
Kościuszki (dawniej Nogllk).
• <>■»<> ♦ o  * o - o  ♦ o  ♦ o  » 0 *0 * C>*0*0 *■

Składajcie datki na pomoc dla bezro*

książę ksndos
P O W IE Ś Ć . ‘

31) (Ciąg dalszy)
—  Jeszcze  jedno! Nie chcę, aby k to ­

kolw iek wiedział o naszej rozmow ie. — 
B ędę  milczała tylko w tenczas, jeśli i pa­
ni zachow asz  milczenie. Nikt... słuchaj 
pani... nikt!., n aw et syn jej nie powinien 
wiedzieć s łow a z naszej rozm ow y, niech 
.się nie dow ie o mojej obecności w  P a ­
ryżu!..  w p rzec iw nym  razie...

Uczucie litości j pobłażania znikło z 
jej tw a rz y  bez śladu. O czy jej b ły szcza­
ły  znow u o w ym  groźnym , złow ieszczym  
nieludzkim p raw ie  ogniem, k tóry  panią 
L ap ie rre  poprzednio tak przeraził.

— Biada tobie, pani L ap ie rre!  Nie 
znam litości dla tych. k tó rzy  się mi opie­
rają. D o trzym aj pani obietnicy i ja do­
trzy m am  swojej.

I rozkazu jącym  gestem  podniosła 
ciężką zasłonę p rzy  wyjściu z buduaru.

XVIII.
Nie by ło  więc zadziwiającem , że p a ­

ni L ap ie rre  upada, z łam ana nadm iarem  
p rz y k ry c h  w rażeń . I heroizm ma swoje 
granice, a le  doza cierpień, n ieszczęść i 
p rzyk rośc i  by ła  za silną i s łaba  kobieta 
nie umiała dłużej u trzy m ać  się na s tano­
wisku, zaw sze  spokojnej w obec syna  
istoty, zem dla ła  . po w ró c iw szy  do^ do­
mu.

—  Matko, w iem  dobrze, że pracujesz, 
że w ysilasz się zanadto  — moja to wina 
— m ów ił Gaston, p rzerażony  jej b lado­
ścią i w ycieńczeniem . —  D aw no już 
powinienem był p raco w ać  na ciebie, tak 
matko, postępow ałem  haniebnie, po zw a­
lając ci p raco w ać  dla nas obojga.

Pani L ap ie rre  b y ła  zadow olona, że 
myśli jego zw róciły  się w  tę stronę, że 
nie do w iad y w ał się o sp raw ę  z panią de 
Los Rios. Czuła po trzebę samotności, 
•potrzebę rozm yślenia raz jeszcze całej 
p rzykre j  sceny  z kreolką, aby  podług 
tego ułożyć sposób sw ego  dalszego po­
stępow ania . To też położyła się w cze ­
śnie do łóżka, w y sy ła jąc  i syna  na spo­
czynek.

Ale niespokojny młodzieniec, p rz y ­
biegał co chwilę do łóżka ukochanej 
matki, aby  się przekonać, cz y  czego nie 
potrzebuje i dopiero nad ranem  zoba­
cz y w sz y  śp iącą  głęboko, poszedł do 
sw ej izdebki.

Było już po ósmej, gdy zbudzony 
ruchem  i g w a rem  ulicy pow stał szybko, 
ubrał się i powiedział matce, że zam ie­
rza zrobić dość d ługa przechadzkę.

O jedenastej godzinie zadzw onił do 
d rzw i m ieszkania księcia Kandos, a słu­
ż ą cy  zaw iódł go jak zw yk le  do jednego 
z salonów  na parte rze ,  w  k tó ry m  daw ał 
lekcje muzyki.

W chodząc , zo b aczy ł  Annę, s iedzącą 
p rzed  fortepianem, z  g ło w ą  o p ar tą  o pul­

pit, na k tó rym  leżała jeszcze o tw ar ta ,  
ostatn ia  pod jego dozorem  ćwiczona 
sztuka.

Skoro  poznała  jego kroki, podniosła 
się, radosnym  przejęta  dreszczem , z w y ­
ciągnię tą ręką  w ybiegając  mu nap rze­
ciw.

— Dziękuję panu za to, żeś przyszedł,  
— mówiła, ściskając jego p raw icę  i p a ­
trząc  mu oczekująco w oczy. —  Cokol- 
w iekbądź zam yślasz  uczynić — dzięku­
ję ci, żeś przyszedł.  C hcesz pan m ów ić 
z k s ięc iem ? T ak  czy n ie?  Każę mu po­
wiedzieć, że się pan znajdujesz tutaj.

Ale w chwili w łaśnie, gdy w y c iąg n ę­
ła rękę  po dzw onek, drzw i się o tw o rz y ły  
i w esz ła  księżna.

— Ach. panie L ap ie rre !  — zaw ołała  
idąc ku nisko kłaniającemu sie m łodzień­
cowi i uprzejmie podając mu rękę. — 
B ardzo się cieszę, w idząc pana tutaj 
byłam  rzeczyw iśc ie  zaniepokojoną.

— M atka moja jest od kilku dni c i e r ­
piącą, księżno — odparł Gaston z lek­
kim rumieńcem. — W czora j  naw et, w ra ­
cając z m iasta  p rzeraziła  mnie ciężkiem 
omdleniem.

Anna spojrzała na G astona ze zdziw ie­
niem, jakby  chcąc  się przekonać, czy* 
mówi p raw d ę ,  w y s taw ia jąc  stan matki 
tak niebezpiecznie, lub też czy  chce ty l­
ko uzasadnić naturalniej s w ą  kilkudnio­
w ą nieobecność w  pałacu.

M łody cz łow iek  pochw ycił  ten w zrok  
i dodał, z w raca jąc  się do niej.

—  Tak, pani, m ówię najzupełniejszą 
p raw dę. C zuw ałem  ca ła  noc dzisiejszą 
p rzy  matce, i m am  zam iar pow rócić  do 
niej jaknajprędzej.

—  Ale w p ie rw  m usisz pan widzieć 
się z księciem, k tó ry  uprzedzony iuż jest 
o tw em  przybyciu , —  rzek ła  księżna 
Janina.

—  Jes tem  na ro zk azy  księżnej pani
— Chodź pan. zap row adzę  pana — 

m ów iła  Jan ina  dalej — chcąc skrócić 
mękę młodzieńca, i w ysz ła  z Gastonem. 
k tó ry  nie śmiał rzucić Annie pożegnal­
nego spojrzenia z salonu, udając się do 
ap a r tam en tó w  pana domu.

W szed łszy  na p ie rw sze  piętro, spot­
kali pana B ernarda, w ychodzącego  
w łaśnie z gabinetu księcia. Nie miał on 
ną sobie bluzy robotniczej, jak w ów 
wieczór, gdy znajdow ał się u L ap ie rrów  
przeciw nie, ubrany  by ł  porządnie, jak 
zam ożny jaki P aryżan in .

Na widok ojca pobladł Gaston śm ier­
telnie, lecz w oczach płonął mu jakiś 
groźny  ogień, co zadziwiło mocno księ­
żnę g dy  te ra z  zw rócił się do niej z g rze ­
cznym  ukłonem :

(Ciąg da lszy  nastąpi.)



hutnika b-eiaca
P ią t e k Św. Faustyna 1 4 4 

tow.  męczenników.
Ś w  Aleksego, 

św . Juljana z Kapa 
docjl, męczen.  

S ło w .: św iętorad .

Jutro, czw artek, 18 lutego: Św . Fla-
wjana, biskupa.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 6,52, o godz. 17.05 
K s i ę ż y c a  o godz. 1,14, o godz. 9.20 
Ostatnia kwadra o godz. 14 m. 48 sek. 24

Z Cieszyńskiego.

Z historii Śląskie*.
17 lutego. 1823 urodził  się w  Szyn- 

w ałdzie w pow iecie ząbkowickim  póź­
niejszy biskup wroc ławsk i  Robert  Her­
zog. W y ś w ię c o n y  na kapłana  17 c z e r w ­
ca  1848 roku był  kapelanem w Brzegu,  
Berlinie,  później kura tusem przy kośc. 
św.  Wojciecha we  Wrocławiu .  W  roku 
1863 proboszczem i dziekanem w Bree- 
gu, od roku 1870 ks iążęco-biskupim de­
legatem i proboszczem przy kościele św.  
Jadwig i  w  Berlinie i h onoro w ym  kano­
nikiem.

•
W  roku: 1575. Rybnik dano w  za s ta w  

W ł a d y s ł a w o w i  Popelowi  z Lobkowic  
za  22 tys ięcy ta larów.  — 1575. Zygmunt  
Siedlnicki.  właściciel  Rybnika,  sprzedał  
w  Jejkowicach folwark,  łąki i mały  sta*w 
1575. W ed łu g  oszacowania  p rz ep ro w a­
dzonego  w tymże roku w ieś Lubomia 
p rz ed s t aw ia ł a  war to ść  18 tys.  766 tal. — 
1575. Właściciel  drugiej  części  folwarku 
w  Brzeziu, Hynko P io t r  Wiecza,  n a ­
b y ł  część  ziemi raciborskiej ,  jak to:  
M iedonię, O cice, Babice, Lubomię i Ma­
ków , kosztem 13 tys ięcy 235 t a la rów 
ś ląskich.  Kupno to za twierdzi ł  cesarz  
Rudolf  II. — Od r. 1575 do 1638 ziemia 
rybnicka  była w posiadaniu rodziny Lob 
kowickich.  — 1576. Pio t r  Długomił,  dzie­
dzic na B ieraw ie w pow.  kozielskim, 
nabył  od raciborzan w  drodze zas ta wu 
B ziergow lce na przeęiąg lat 20. — 1576. 
Brac ia  Jan  i P a w e ł  Bludowscy z Kórni- 
c y  sprzedal i  część  z podziału Brzezia 
sędziemu-ziemskiemu Kasprowi  W ysko-  
cie z Wodnika .  1576. W Kościeliskach  
w  pow.  oleskim rozpoczęto  budowę  ko­
ściółka z d rzew a.  — 1577. Cesa rz  nie­
miecki  i król czeski  i pan Śląska Ru­
dolf II p rzyby ł  do W rocław ia odebrać  
hołd Śląska,  lecz potem nie za jmował  
się sp ra w am i  śląskiemi i w p ły w u  oso­
bis tego na nie nie w yw ie ra ł .  — 1577.

Z państw ow ego gimnazjum im. A. Osu­
chow skiego.

Cieszyn. W  niedzielę, dnia 19 lutego 
br. będzie grono nauczycielskie tut. za ­
kładu udzielało informacvj  o postępach 
uczniów i zachowaniu  się. Początek  
wywia dó wki  o godz.  10.30. P rzedtem
0 godzinie 10 odbędzie się walne zebra 
nie komitetu rodzicielskiego tut. zakła 
du. Rodzice,  mieszkający w Cieszynie
1 najbliższej okolicy mogą zgłaszać się 
po informacje codziennie przed połud­
niem w czasie przerw.  Jes t  to w s k a ­
zane ze względu na wielki natłok w cza ­
sie w y w ia d ó w e k  niedzielnych,  (c)

W ypadek autobusowy.
Cieszyn. W  dniu 11 bm. o godzinie 

18.45 przy t. zw.  ..Bożej Mece" nas tą ­
piło zderzenie autobusu przedsiębior­
s twa komunikacyjnego J. Molina z Cie­
szyna.  zdążającego z Cieszyna do Ze­
brzydowic  z furmanką,  jadącą w st ronę 
Cieszyna.  Skutkiem odnośnego zderze­
nia. uległ pot łuczeniu inkasent  autobu­
so w y  ś. p. Alojzy Pieczonka.  zamiesz­
kały  w Kalembicach.  k tó ry  pomimo na­
tychmias towego  przewiezienia do Szpi­
tala Śląskiego w Cieszynie,  skutkiem 
odniesionych obrażeń wew nę t rz nych  
przez uderzenie dyszlem,  zmar ł  w dniu 
następnym. P rz y c z y n ę  w ypadk u w e ­
dług zeznań wiarogodnych  świadków  
ponosi właściciel  furmanki,  a to skut 
ciem jechania nie przepisaną s t roną d r o ­
gi. jak również  z braku świat ła przy da­
nej furmance,  tembardziej .  że szosa na 
tej przes trzeni  jest s tosunkowo wąska 
Jedynie  dzięki n ies łychanej  wpros t  o r ­
ientacji i opanowaniu kierowcy autobu­
sowego.  nie było  żadnych innych ofiar 
w ludziach, pomimo dość wielkiego u- 
szkodzenia autobusu.  W ypadek  ten. k tó ­
ry wpra wdz ie  ograniczył  sie tylko d(. 
iednej ofiary,  oraz do poniesionej szkody 
rzeczowej  odnośnego przedsiębiorstwa 
nasuwa refleksje. abv miarodajne c z y n ­
niki Wydały s tosowne zarządzenia,  (cl

Pożar.
C łeszyn. W  nocy na 14 bm. z niewy- 

aśnionej do tychcz as  p rzy czy n y  w y ­
buchł pożar w drewnianej  szopie k o w a­
la Karola Wieji. niszcząc ją doszczętnie 
wra z  z zapasami  s łomy i siana. Szkoda 
wynosi około 2000 z łotych,  (c)

N ieszczęśliw y wypadek.
Istebna.  Dnia 10 bm. w godzinach 

popołudniowych 16-letni Franciszek Le- 
gierski wszedł  bez wiedzy właściciela 
do tar taku Michała Sikory,  gdzie po­
chw y co n y  został  przez koła popędowe 
i całą siłą rzucony w bok. oraz  przyci ­
śnięty dó filara drewnianego.  Legier-

ski wsku tek upadku doznał  za łamania 
czaszki,  złamania lewej  nogi w udzie, 
znacznego okaleczenia lewego biodra i 
brzucha,  skutkiem czego śmierć nas tą ­
piła na miejscu. Zwłoki  Legierskiego 
znaleziono w tar taku dopiero dnia na­
stępnego. (c)

Bal M acierzy Szkolne} w  Czecho­
słowacji.

Czeski C ieszyn. Zarząd główny Ma­
cierzy Szkolnej podaje do wiadomości,  
źe jego s taraniem odbędzie się w nie­
dzielę. dnia 19 lutego w sali „Polonia" 
w Czeskim Cieszynie bal Macierzy 
Szkolnej w Czechosłowacj i.  Na bal ten 
lak najserdeczniej  zarząd główny zap ra ­
sza wszystkich  przyjaciół  Macierzy,  (c

W pisy do szkoły  gospodarstwa wiej 
skiego 1 dom owego dla dziew cząt.
Międzyświeć.  Dnia 19 kwietnia br 

rozpocznie się nauką dla dziewcząt ,  o 
bejmująca:  gotowanie,  pieczenie,  kon 
serwowanie ,  porządki  domowe,  pranie, 
prasowanie,  krój  i szycie,  roboty ręcz­
ne. hodowlę,  mleczars two,  ogrodnictwo,  
rolnictwo i wychowanie ,  oraz  dopełnia­
nie nauk ogólnokształcących.  Kandy­
datki. które ukończyły  16 r'ok życia i 
przynajmniej szkołę powszechną przyj 
muje dyrekcja szkoły  w Międzyświeciu 
poczta Skoczów).  P r z y  zgłoszei ru  na- 
eży przedłożyć :  1) m e t ry kę  urodzenia 

2) os tatnie św iad ect w o  szkolne. 3) ś w i a ­
dectwo moralności.  4) zobowiązanie  się 
rodziców lub opiekunów do ponoszenia 
opłat  szkolnych.  Uczenice opłacają rze­
czywis te  koszta u t rzymania  w in terna­
cie szkolnym zł 40. a iako wpisowe s k ł a ­
dają zł 15 oraz  ponoszą koszta związane 
z nauką kroju i szycia.  Dla niezamoż 
nych córek rolników Śląska Izba Rolni­
cza przeznacza pewną  ilość s typendiów 
(zniżek), o które in teresowane  bedą m o ­
gły ubiegać się. Bl iższych informacyj 
'dzielą dyrekcja szkoły  w Międzyświe 

ciu. stacja i poczta Skoczów,  (c)

i

Nabożeństw o za ś. p. akad. W ojciecha 
G. M arcinowskiego.

W isła. W  sobotę, dnia 4 bm. ro zpo­
częły  się u nas Ogólne Akademickie Za­
wody Narciarskie o mis t rzos two Polski. 
Z tej okazji odprawił  przed rozpoczę­
ciem zaw odów  przy udziale akademików 
i innych Mszę św. za duszę śp. ak a d e ­
mika Wojciecha Gąsienicy-Marcinow- 
skiego i wygłos i ł  kazanie ks. prof. Nohel 
S. p. Marcinowski uzyskał  w Wiśle tak 
w roku 1931 jak w roku 1932 podczas za ­
w odó w narcarskich  I nagrodę.  W  s ierp­
niu 1932 r. zginął on t ragiczną śmiercią 
w Tatrach podczas  wycieczki,  (c)

W ychowanie dzieci, 
a Emulsja Tranow a S c o t t  I Bowna
Często u dzieci n iedomagania cielesne 
są przyczyną złych postępów w nauce. 
Dajcie swym dzieciom Emnlftfę Tra- 

i nową S c o t t  & Bowne, która zawiera 
I substancje,  pot rzebne dla rozwoju orga- 

n 'zmu dziecięcego, a mianowicie 
. T A  witaminy i fosfor, a już po kilku 

tygodniach zauważycie,  że dzieci 
wasze będą znów weselsze, pilniej­
sze, a przedewszystkiem zdrowe. 
Ż ą d a j c i e  w y r a ź n i e  Tranowej

Emulsji firmy S c o t t  & Bowne 

Normalna Flaszka . . zł 3 __
Duża podwójna Flaszka w 4 .5 0

* Nie wolno ubezpieczać się zagrani­
cą. Z początkiem lutego rb. na terenie 
urzędu celnego Florentyna koło Łag iew ­
nik s tar szy  dozorca Gołąbek p rz y t r zy ­
mał obyw atela niem ieckiego Maksymi­
liana C zepczyńsklego, przy którym w  
czasie rewizji osobiste! znaleziono ukry­
te w butach za cholewam i i w skarpet­
kach szereg umów ubezpieczeniow ych, 
polis, kw itów , korespondencji itp. św iad­
czących o tern, że C zepczynski Jest a- 
gentem tow arzystw a niem ieckiego „Vic­
toria" z Berlina, posiadającego filję w  
Raciborzu (pod k ierow nic twem Rudolfa 
Marża).  W  dniu 16 bm. odbyła  się w s a ­
dzie grodzkim rozp ra w a  przeciwko 
Czepczyńskiemu.  P o  rozpatrzeniu  do­
w odó w sąd skazał  Czepczyńskiego w  
myśl art .  101 rozp. P rezyden ta  R. P. o 
ubezpieczeniach na 2 m iesiące aresztu z 
zaliczeniem  ?resztu śledczego oraz na 
zapłatę 250 zł.

Na marginesie powyż sz ej  spraw y  
przypomnieć  należy,  że w r. 1930 niektó­
re tow arzystw a niemieckie w drodze 
nielegalnej usiłow ały w ejść na rynek  
polski. Akcja ta została przez nasze w ła­
dze unicestwiona. Jak  widać jednak w  
roku bieżącym wielkie t o w a rzy s tw a  nie­
mieckie próbują znowu konspiracyjnie 
zbierać zamówienia ubezpieczeniowe na 
polskim Śląsku.  Jes t  to niedozwolone,  
a ubezpieczający się w ten sposób ob y­
wate le polscy narażają  się na w ysok ie  
kary.

Przeciwko grypie i przeziębieniu należy zastosować tabletki Togal, które usuwają tę chorobli­
we objawy. Spróbu cie i przekonajcie się sami, lecz żądajcie we własnym in­
teresie tylko oryginalnych tabletek Togal. Do nabycia we wszystkich aptekach. Togal

W a c ł a w  Reiswi tz,  właściciel  R aszczyc i 
Strzybnika był  sędzią i równocześnie  
p rokurato rem cesarskim na ks ięs two ra ­
ciborskie aż do tego roku. — 1577. Kas­
p a r  W y s k o t a  z Wodn ika  sprzedał  swoją 
cz ęść  Brzezia  J anow i  P aw ło w s k iem u  
s tarszemu.

— Ćwiczenia rezerw y. Tegoroczne 
ćwiczenia r e z e r w y  rozpoczną się z po­
czątkiem maja i zos taną zakończone w 
październiku.  Na ćwiczenia  będą po­
wołani p rz edew sz ys tk iem  szeregowi  
p iechoty  rocznika 1907.

— Zaliczki na n ow y podatek mająt­
kow y. Jak  już donosi liśmy na poczet 
nowego podatku m ają tkow ego pobiera­
ne będą jeszcze w r. 1933 odpowiednie 
zaliczki.  Zaliczki te wynieść  mają 20 
procent  p ańs tw ow ego  podatku grun to­
wego  bez progresji ,  według wym ia ru  w 
r. 1932. natomias t  przedsiębiors twa 
p rz em y s ło w e  od I do VII kategnrji  ś w ia ­
d ec tw  p rz em y s ło w y ch  płacić będą 1 zł. 
od 1000 zł (1 pro mil) od obrotu ustalo­
nego za rok 1931. również  1 promil pła­
cić będą przedsiębiors twa handlowe od 
I do III kategorji .  Ponad to  właściciele 
n ieruchomości  płacić bedą 10 proc. po­
datku od nieruchomości  według w y m ia ­
ru w r. 1931.
-• * v>-0-0-0-O-O*0-0*0•

Składajcie datki na p om oc dla hezro* 
butnych. —  K onto P . K. O . 3 0 7 .7 9 5 .

Województwo śg sk e .
* Konsekracja biskupa-nominata ks. 

G awliny. Jak  się dowiadujemy,  konse­
kracja b iskupa-nominata ks. Gawliny od 
będzie się w dniu 19 m arca  br.  w kośc. 
paraf ialnym św. B arb a ry  w Królewskiej  
Hucie. W  historji Królewskiej  Huty  
zda rza  się po raz p ierw szy  tak rzadka 
uroczystość,  k tóra n iewątpl iwie w y p a d ­
nie bardzo wspaniale ,  bo postara  się o 
to katolicki i polski lud górnośląski .  Nie 
wiadomo jeszcze,  k tóry  z biskupów bę­
dzie konsekra to rem.  W  każ dym  razie 
radość niech napełnia serca  nasze,  że 
znowu syn ziemi górnośląskiej  o t rzym a 
sakrę  biskupią i to na własnej  ziemi.

* P szczyńsko -  książęce szacherki 
w ychodzą na św iatło  dzienne. Jak
to już donosil iśmy, kombinację fi­
n an so w ą  a la „ O s w a g "  s t ary  Pless  
przeprowadzi ł  i w Fabr.  Zw.  Azot.  w 
Waldenbnrgu,  gdzie podwyższono kap’- 
tał zakładowy,  lecz go nie wpłacono.  
Po rozpisaniu konkursu w Waldenburgu 
afera ta wy sz ła  na jaw i zarządca  kon­
kurs owy sk ierował  przeciwko  Plessowi  
skargę  do sądu i zw ro t  n iewpłaconego 
kapitału.  Sąd 1 instacji w Świdn icy  o- 
rzekł.  iż Pless musi wpłacić Fab ryce  
1.05,3.000 mkn. ty tu łem kapitału zak ła­
dowego.  Pless wniósł  odwołanie.

S p r a w ę  tę miał ro zp a t ry w ać  onegdaj 
sąd II instancji we  Wrocławiu .  R ozpra ­
wa zosta ła  w ostatniej  chwili odroczona,

ponieważ młody ks. pszczyński  wszedł  
w układy z zarządem fabryki celem po­
lubownego zała twienia sp ra w y .  Wido­
cznie młody Pless woli zapłacić z wfas  
nej woli, niż być  do tego przymuszony

l Katów ckieso
Przytrzym anie złodziei k ieszonkow ych.

K atowice. Dnia 15 bm. popołudniu 
p rz y t r zym ano  w Katowicach za wodo ­
wy ch  złodziei k ieszonkowych Sigmun- 
ta Stani s ława z Krakowa i Koziarę Mi­
chała z Sosnowca .  W  czasie rewizji  o- 
sobistej  znaleziono u Koziary damską 
pormonetkę z 20 zł. S igmunt  jest  silnie 
podejrzany o kradzież 700 zł pewnej  
kasjerce z Siemianowic,  dokonaną  w  o- 
statnich dniach w gmachu urzędu pocz­
towego w Katowicach.

Okradziony na ożyw ionej ulicy.
Katowice. Funkcjonarjusz kol. Fma- 

nuel M ądry  z Szopienic doniósł,  że dnia 
14 bm. wieczorem około godz. 20 na uli­
cy  Mickiewicza obok restauracji*Flanka 
zaczepiło go dwóch nieznanych osobni­
ków.  Jeden z nich w e zw a ł  go do p o d ­
niesienia rąk w górę.  a drugi pod groźbą 
pobicia wy mus i ł  od niego 15 zł. S p r a w ­
cy po zrabowaniu  pieniędzy zbiegli ulicą 
S t a w o w ą  w  niewiadomym kierunku.

Kradzież kasow a.
Katowice. W  nocy na 15 bm. w ł a ­

mano się do firmy Jan Marcin Gross  i 
S -k a  przy  ulicy Marjackiej  nr. 19 i roz ­

pruto kasę ogniot rwałą ,  z której  skra ­
dziono 500 zł w banknotach po 50 i 20 
złotych.  Ponadto  s p ra w cy  skradli  z pod­
ręcznej  kasy 50 zł w bilonie, poczem 
wzniecili ogień, k tó ry  zniszczył  kilka 
ksiąg handlowych,  korespondencję i 
biurko. Szk ody  narazie nie ustalono. 
Zaa larmow ana miejscowa s t raż  pożarna,  
ogień w krótkim czasie stłumiła.

Zabawa na cele obrony powietrznej.
+  K atowice-Dab. W  sobotę,  dnia 

18 lutego urządza  miejscowy komitet  
L O P P  wielką za b a w ę  k a r n a w a ło w ą  z 
dob orową orkies t rą  i różnemi  miłemi 
niespodziankami,  na k tórą  jaknajuprzej - 
miej zaprasza  się miejscowe ob yw a te l ­
s two.  C zy s ty  dochód przeznacza  się 
na cele obrony powiet rznej  p a ń s t w a . —  
Dnia 2 marca  br. urządza  miejscowe ko­
ło L O P P .  walne zebranie,  na które ró­
wnież zaprasza  się cz łonków i s y m p a­
tyków.  Zarząd.

Znowu ofiara dziklei kopalni. 
B ielszow ice. Dnia 15 bm. popołud- 

nju w czasie w ydobyw an ia  węgla z dzi­
kich od k ry w ek  w Bielszowicach zasy­
pany został  23-letni Józef Michalski, o- 
s tatnio zamieszkały  przy ul. Wodnej  160 
Natychmias t  przys tąpiono do akcji ra­
tunkowej  i w krótkim czasie w y doby to  
Michalskiego na wierzch.  Nieszczęśli­
wy  jednak nie d aw a ł  już żadnych zna­
ków życia.  W e z w a n y  na miejsce w y ­
padku lekarz s twierdził  śmierć przez u- 
duszenie.  (k)



Z Król. Huty
N ow i kandydaci pod sad doraźny.

Polic ja  ś ledcza w Król. Hucie może 
się poszczycić nielada sukcesem . P o  
długich i mozolnych poszukiw aniach  u- 
dalo  się w paść  na trop  groźnej szajki 
bandy tów , k tó rzy  z bronią w  ręku, w 
m askach, dokonali szeregu  śm iałych 
w łam ań  na terenie  pow ia tów  k a to w ic­
kiego, św iętochłow ickiego  i rybnickiego.

Ujęto sześciu  b andy tów , a m ian o w i­
cie: Ignacego Ziorę z Goduli, pseudo 
„M arokauer" ,  Jerzego Sikorę z Bielszo- 
wic, Juraszka W ilhelma z Chebzia, pseu­
do „Djabeł", Abrischa Jerzego z Nowej 
W si,  pseudo „Fajka" , Bautscha Józefa 
z  N. B ytom ia  i Emila Boskiego z Chebzia 

Udowodniono im udział w  kilku n a­
padach  z bronią w ręku w  m askach  na 
tw a rz y ,  a  m ianow icie :  w  listopadzie ub. 
roku  na rzeźnika Szom biersk iego  w Knu­
row ie , w  grudniu ub. r. na  sklep Kątnej 
w  Goduli i na sklep N aw rockiej  w Lipi- 
nach, w  s tyczn iu  b. r. na  skład kupca 
K ozenesa  w  Rudzie. B andyci o d s taw ie­
ni będą do więzienia w K atowicach. S ta ­
ną  oni p rzed  sądem  doraźnym . (kr)

Z Świętochłowickiego
D w a wypadki na kopalni.

4 -  Ś w iętoch łow ice . N a kopalni 
.N iem cy" w  Ś w ię toch łow icach  zd a rzy ły  
s ię  2 n ieszczęś liw e w ypadk i  górnicze. 
P r z y  spinaniu w ó z k ó w  n a ład o w an y ch  
w ęg lem  doznał zm iażdżenia  nogi robo t­
nik  P io t r  N iedźwiedź. T egoż dnia ranio 
n y  zosta ł  p rzy  obsłudze kolejki kopal­
nianej górnik  B runo P y te l .  Obu rannych  
g ó rn ik ó w  przew iez iono  do szpitala, (ś)

Na kopalni „Pokój“ w  N ow ym  Bytom iu.
W dniu wczorajszym przebywał na te­

renie kop. „Pokój" w Nowym Bytomiu 
zastępca Komisarza demobilizacyjnego, p. 
inż. Seroka. Pobyt pozostawał w związku 
ze zgłoszonym wnioskiem o zamknięcie tej 
kopalni. (S)
U chw alenie budżetu urzędu okręgow ego

+  W ielkie P iekary. W  dniu 14 bm 
uchw alił  w y d z ia ł  o k rę g o w y  W ielkie 
P ie k a r y  jednogłośnie budżet na  rok  
1933-34 dla urzędu o k ręgow ego  w  su­
m ie 48,850 zł w  w y d a tk a ch  i dochodach, 
z a te m  o 6.000 zł mniej od roku obecne 
go. Klucz dla podziału kosz tów  utrzy­
m an ia  urzędu  o k ręgow ego  ustalono zgod 
•nie z liczbą m ieszkańców  gmin W . P ie ­
k a r y  - Szarle j  na 50% dla każdej gmi 
ny . P o za tem  uchw alono  ro zporządze­
n ia  policyjne w  przedm iocie sp rzed aży  
dom ow ej p ieczy w a  w  obrębie gmin W . 
P ie k a ry  i Szarlej, k tó re  zabezp ieczy  do­
s ta teczn ie  h igjeniczną sp rzed aż  p ieczy­
w a .  (ś'

Daremne strzały  za przemytnikami.
Szariej. Dnia 15 bm. o godzinie 2 

rano obok d w o rca  kolejowego Szarle j - 
P ie k a ry ,  funkcj. s traż . gran. w ystrzeli  
4-krotnie  z karab inu  do uciekających  
p rzem ytn ików . S trza ły  chyb iły  a  p rze­
m ytn icy .  w ra z  z to w arem  przem yconym  
z  Niemiec, zbiegli, (ś)

W ybory ław ników  w  Rudzie.
W tych dniach odbyło się w Rudzie po­

siedzenie Rady gminnej, na którem aoko 
nanor wyboru 3 ławników gminnych. Wy 
nik przedstawia się następująco: Ch. D. za­
trzymała swój dotychczasowy stan posia­
dania, Niemcy zaś posiadający dotąd 2 ła ­
wników utracili jeden mandat, który przy­
padł N. Ch. Z. P.. które nie posiadało do­
tąd żadnego ławnika w Radzie gminne. 
NChZP. posiadające dotąd 3 przedstawi 
cieli w Radzie gminnej powiększyło tern 
samem swój stan posiadania o jeden dal 
szy mandat. Ławnikiem gminy z ramienia 
NĆhZP. wybrano ipżyniera Augustyna Ket 
lera, prezesa koła miejscowego NChZP. (S

O dezw a do rezerw istów .
+  P iekary W ielkie. Z arząd  koła 

S to w arz y szen ia  reze rw is tó w  i by łych  
w o .sk o w y ch  Rzeczypospolite j Polskiej 
W ielkie  P iek a ry  z w ra c a  się w  dłuższe] 
odezw ie  do w szys tk ich  reze rw is tó w  i 
b y ły c h  w ojskow ych , by  przeciw staw ili  
się wciąganiu  ich w wir w alk  p a r ty j­
nych . Zadaniem  i obow iązkiem  re ze r ­
w is tó w  i by łych  w o jskow ych  jest dbać 
o dobro p ań s tw a  i armji, k tó ra  znow u 
jest  najw ażn ie jszą  podporą  tegoż p a ń ­
s tw a .  Najdzielniejszym obrońcą  naszej 
p ań s tw o w o śc i  jest m arsza łek  Józef P i ł ­
sudski. k tó ry  jest na jżycz liw szym  opie­
kunem  w szy s tk ich  w iern ie  s łużących  
Ojczyźnie. ’Dzięki m arsza łk o w i P iłsud-

Listy naszych Czytelników.
Z ruchu narodowego.

§ Chudów. I nasza malutka miejscowość 
nie chcąc pozostać w tyle, skupiła swoje 
siły, aby zebrać jakikolwiek grosz na Fun­
dusz Szkolnictwa Zagranica. Otóż stara­
niem kierownika szkoły, nauczycielstwa, 
naczelnika gminy, oraz zarządów wszyst­
kich nieomal towarzystw, ułożono bogaty 
program. Naturalnie, wykonanie tego pro­
gramu spadło na barki nauczycielstwa, któ­
re jak zawsze w takich wypadkach, wzięło 
sie rączo do pracy. Na program tejże wie­
czornicy złożyły się deklamacje, śpiewy, 
dialogi dziatwy szkolnej oraz występ miej­
scowego chóru „Dzwoneczek". Uroczystość 
odbyła się 12 bm. Całość wypadła ku wiel­
kiemu zadowoleniu obecnych. Żałować tyl­
ko należy, że znikoma tylko część starszych 
obywateli można było zauważyć na sali, re­
szta siedziała w swoich domach zupełnie 
bezczynnie. W ystępy były tanie. 20 gr miej­
sce siedzące. Narazie tyle. spodziewamy 
sie, że przy następnej podobnej uroczysto­
ści, wszyscy się zjawia. Kwota zebrana na 
powyższy cel wynosiła około 25 zł.

Uczestnik.

Z walnego zebrania Towarzystwa Czytelni 
Ludowej.

§ Marklowice Górne. W  niedziele, dnia 
12 lutego br., odbyło się walne zebranie 
Towarzystwa Czyt. Lud. w lokalu szkoły 
powszechnej. Zebranie zagaił prezes p. kier. 
szkoły Marcol J. hasłem „Cześć Oświacie", 
przedkładając równocześnie porządek ze­
brania. Ze sprawozdania ustępującego za­
rządu wynika, że tut. TCL. w roku 1932 
pracowało bardzo intensywnie. Członków 
czynnych liczy obecnie 40. zebrań urządzi­
ło 7'. przedstawień teatralnych 2. występów 
publicznych także 2. Po sprawozdaniu sta­
rego zarządu, na wniosek komisji rewizyj­
nej. udzielono mu absolutorium. Na przewo­
dniczącego w dalszym ciągu zebrania po­
wołano p. naucz. Annę Romanowska, a m  
sekretarza zaś p. Leona Zająca. Pod ich 
przewodnictwem dokonano wyboru nowego 
zarzadu. w skład którego weszli: p. kier. 
szk. J. Marcol jako prezes, p. I. Franosz 
zast. prezesa, p. Leon Zając sekretarz, p. R. 
Mikołkówna wicesekretarz, p. Alojzy Ma­
rek skarbnik, o. W. Gąsior wiceskarbr.ik i 
p. naiucz. Anna Romanowska bibliotekarka, 
W  skład komisji rewizyjnej zaś weszli pp.: 
C Mikołkówna i Walenty Radecki. Nowo- 
wybrany zarzad przyrzekł w dalszym ciągu 
pracować intensywnie dla dobra towarzy­
stwa, licząc naturalnie na pomoc członków 
\Tad jednem tylko należy ubolewać, a to 
nad tern. że tak mało zrozumienia jest w 
naszei wiosce dla TCL. Przecież mamv te­

raz szara i nudna zimę, czy nie dobrze to 
pójść sobie co drugą niedzielę na wymianę 
książki do biblioteki, żeby przez te długie 
wieczory zimowe nie nudzić się, lecz spę­
dzać czas nad książką. Ta więc drogą za­
praszamy wszystkich miłośników książek 
o wstępowanie do wspomnianego towarzy­
stwa. Członek.

Uroczystość gwiazdkowa P. C. K. przy 
szkole I.

§ Pszów. W  dniu 12 lutego odbyta się 
na sali Domu Związkowego wspaniała uro­
czystość gwiazdkowa Polskiego Czerwone­
go Krzyża połączona z zebraniem rady ro­
dzicielskiej. Uroczystość ta pozostawiła nie­
zatarte wrażenie na wszystkich obecnych 
tak swym rodzinnym nastrojem jak również 
pięknemi występami młodzieży P. C. K. tut. 
Koła. które dzięki niestrudzonej pracy opie­
kuna p. naucz. Michalskiego wykazuje swój 
wysoki poziom uspołecznienia w myśl idei 
P. C. K. „Miłuj bliźniego twego". Program 
powyższej uroczystości obejmował powita­
nie gości przez kierownika szkoły p. Igna­
cego Pradeloka a następnie przemówienie 
jego o zadaniach i celach P. C. K„ odegranie 
dwóch sztuczek: „Wieczór wigilijny" i „Pan 
Pegaziński" (wyćwiczonych przez pp. nau­
czycieli Stolletzkiego i Korepte). deklama­
cje. występy zespołu orkiestralnego człon­
ków tut. Koła. śpiewy p. naucz. Oleszczuk, 
przemówienie naucz. p. Bolesława Tyca na 
temat: „Współpraca domu ze szkoła", a na 
zakończenie rozdanie podarków gwiazdko­
wych. W  przemówieniu swem naucz. p. 
Tyc wykazał, w jakim kierunku winna iść 
współpraca domu ze szkoła, aby wychować 
powierzoną młodzież na dobrych synów 
Kościoła ' Ojczyzny naszej. Zebrani licznie 
rodzice entuzjastycznemi oklaskami przy­
jęli przemówienie p. naucz. Tyca, po któ­
rem nastąpiło utworzenie rady rodziciel­
skiej przy tut. szkołę I. Wykorzystując tak 
liczne zebranie rodziców p . kierownik Pra- 
dellok wygłosił przemówienie o  niesieniu 
pomocy szkolnictwu zagranica. Czysty zysk 
w kwocie 20 zł. przeznaczono na fundusz 
szkolnictwa polskiego zagranica. Placówka 
taka, jak P. C. K. winna znaleźć sie w Każ­
dej miejscowości, aby szczytne hasła i idee 
wszczepiać w duszę młodzieży. Koło tut. 
Polskiego Czerw. Krzyża zaskarbiło sobie 
sympatię starszego społeczeństwa, dowo­
dem jest zapisanie sie na członków honoro­
wych około 60 obywateli naszej miejscowo­
ści. Wórzy popierają materialnie Koło. Obe­
cny stan koła zawdzieczyć należy nauczy­
cielowi p. Michalskiemu i p. Włóczkowi H.. 
którzy systematycznie pracuja nad da'szym 
jego rozwoiem. Obywatele.

W dobfe powszechna! 
zniżki cen.

Niejednokrotnie spotykaliśmy się z zapyta­
niem: dlaczego monopoi tytoniowy, obniżając 
ceny nieomal w szystkich gatunków papierosów  
nie obniżył cen tytoniów.

Zwróciliśmy się w tej sprawie do fachowych  
czynników i otrzym aliśmy tak proste w yjaśnie­
nie, że nie pozostawia ono wątpliwości.

Wprawdzie monopol dąży do sam owystar­
czalności i w  tej dziedzinie, i ma nadzieję dopro­
wadzić ilość uprawianego w  kraju tytoniu w  
ciągu najbliższych lat do 80% zbytu, — to nara­
zie jednak około 65% surowca sprowadzamy 
z zagranicy.

Rzecz prosta, że obniżając ceny totoniu, po­
w iększylibyśm y import surowca ze szkodą dia 
papierosów stanowiących fabrykat krajowy. W  
ten sposób w yw ozilibyśm y bezcelow o większą  
ilość waluty obcej ze szkodą dla naszego bilansu 
handlowego.

O ile surowiec zagraniczny tylko krajemy u 
siebie, o tyle papieros zatrudnia szereg fabryk, 
tysiące robotników, i daje pracę innym przem y­
słom (fabryki papieru, maszyn i in.).

Zrozumiałem jest chyba, że monopol tytonio­
w y, który jest przedsiębiorstwem przem ysło- 
wem, nie może odgrywać roli pośrednika han­
dlow ego, sprzedającego zagraniczny surowiec, 
szczególnie dzisiaj, gdy zwiększenie zatrudnie­
nia, prosperowanie większej ilości fabryk jest 
kapitalnem zagadnieniem kryzysow em .

Nie ulega w ątpliwości, że na zniżce cen pa­
pierosów  skarb w  tej chwili traci na rzecz lud­
ności. Jest to jednak rzeczą zasadniczej polityki 
cen rządu, który zmierza do wyrównania rozpię­
tości cen rolnych 1 przem ysłow ych. Chcąc zmu­
sić przemysł prywatny do powszechnej zniżki 
cen, rząd dał przykład w  swojem przedsiębior­
stw ie przemysłowem, jakiem jest monopol tyto­
niowy. M. C.

skiem u rezerw iśc i  i byli w ojskow i od­
zysku ją  w  spo łeczeństw ie  to s tan o w i­
sko, jakie im się należy z ty tu łu  c iążą­
cych  na nich o b o w iązk ó w : bronienia Oj­
czy zn y  w  złej i dobrej doli. Je s te śm y  
potężną ar in ją  re ze rw o w ą ,  której siły 
są  ro z sza rp y w an e  i rozd rabn iane  na 
rzecz  nieszczęsnego partyjnictwa._ os ła ­
biającego spoistość naszego  państw a . 
Nam nie wolno czyn ić  i pos tępow ać tak, 
jakby  nam  się podobało, a lbow iem  dro­
gę naszego  postępow an ia  w y k re ś la  nam 
tw a rd y  obow iązek  służenia  w y łączn ie  

ogólnemu dobru :  oańs tw u  i narodow i. 
Rozum iejąc szkodliw ość obecnego roz­
bicia re z e rw is tó w  i b y ły ch  w ojskow ych , 
w z y w a m y  do w sp ó łp ra cy  w  wielkiem 
dziele b u d o w v  jednego ogólnego Z w iąz­
ku re ze rw is tó w  < by łych  w o jskow v- 
w ych . W  stosunkow o kró tk im  czasie  
zw iązek  nasz  w z ró s ł  do pow ażnej licz­
by  członków , jednakow oż nie w szy sc y  
jeszcze rezerw iśc i  i byli w ojskow i zali­
czają  się w  jego szeregi. W o b ec  tego a- 
pelujemy, ażeby reszta przystąpiła  na 
członków  na m iesięcznetn zebraniu 
zw iązku, które odbędzie się w  niedziele, 
dnia 19 lutego o godz. 2 popołudniu na 
sali p. Knopa. (ś)

1  Pszczvnsk?e«ro
Zebranie okręgow e sekcji sam orządo­

wej N. Ch. Z. P.
+  Bieruń Stary. W  niedzielę, dnia 

19 lutego o godz. 12 w  południe na sali 
posiedzeń rad y  miejskiej odbędzie się 

zeb ran ić  sekcji sam orządow ej N. Ch. Z. 
P. okręg  Bieruń S ta ry .  P rze m a w iać  bę­
dzie m. in. p. poseł Koj. bu rm is trz  miasta 
M ikołowa. C złonków  rad gm innych 
o raz  naczeln ików  gmin u p rasza  się o 
pew ne i punktualne p rzybycie .  (p)

S. M. P. odegra na scenie dw ie  
humoreski.

+  Panew nik. S. M. P. w  Panew niku- 
i L igocie zap ra sz a  tą  d rogą  na przedsta^

w ienie teatralne, u rządzane  w  niedzielę 
dnia 19 lutego br. o godz. 18.30, na sal 
p. Jeżeli w  Ligocie. O degrane  zostaną  
dw ie  a rcy w eso łe  kom edje: „C iotka Ka­
rola" w  3 ak tach  oraz  1-a k to w a  hum o: 
reska  p. t. „Kukusia P odlo tk iem ". (p

Z  Rybnickiego
Dyżur lekarski.

Rybnik. W  niedzielę, dnia 19 lutego 
1933 r„  d y żu r  lekarski pełnić będzie dr. 
Fabian.

Z T ow arzystw a m ężów  katolickich.
+  Żory. W  dniu 2 lutego odbyto  się  

w alne  zebranie  T o w a rz y s tw a  m ężów  
katolickich pod opieką św. Józefa. Ze­
bran ie  zaszczyciło  sw ą  obecnością  tak ­
że P rz e w .  D uchow ieństw o . K ierow ni­
kiem zebran ia  w y b ra n o  d. W y ro b k a  
P rz e w .  ks. p roboszcz Klimek w skaza ' 
na wielkie zadania  T o w a rz y s tw a  mę 
żó w  katolickich, w z y w a ł  do skupienia 
w szy s tk ich  sił i ży czy ł  b łogosław ień­
s tw a  dla wspólnej p racy  w  n o w y m  ro­
ku. P o  udzieleniu absolutorium  nastąpi 
w y b ó r  now ego zarządu .  P rez e sem  w y ­
brano  jednogłośnie P rze w .  ks. w ik a re ­
go Zielińskiego, p ie rw szy m  w icep reze­
sem  p. Karola G aw łow sk iego , drugim 
w icep rezesem  p. Jan a  Bielicha. s ek re ta ­
rzem  p. P a w ła  S zafarczyka ,  zas tępcą  
sek re ta rz a  p. P io tra  Bielicha, sk a rb n i­
kiem p. Karola Rusina. Do komisji re­
wizyjnej należą pp. W y ro b ek ,  Szala i 
O gierm an, ław nikam i są pp. Alojzy M a­
ras, Karol Dubiel i Jan Miguła. P rz e w .  
ks. w ikary  podziękow ał za w y b ó r  w 
imieniu w szystk ich  i zachęcał do gorn- 
wej p racy  w  to w arzy s tw ie .  Po  w y c ze r  
panm w szy s tk ich  sp ra w  b ieżących , za ­
śp iew ano w spólną pieśń do św. Józefa 
i o godz. 17 ks. w ik a ry  zam knął z e b ra ­
nie pozdrow ieniem  „Niech będzie po­
chw alony  Jezus  C h ry s tu s !"  —  N adm ie­
nia się, że rekolekcje dla m ężczyzn  od­
będ ą  się w  m arc u  br. N iew ątp liw ie  w sz y

scy  m ężczyźn i sk o rzy s ta ją  z tej sposob­
ności i w ezm d  grem jalny udział w  nau­
kach rekolekcyjnych . N iezadługo zosta­
nie ogłoszony czas ,  w  k tó ry m  reko lek­
cje się odbędą. (r)

Ofiara obecnego kryzysu .
+  Żory. W  dniu 10 bm. odbyt się tu 

pogrzeb  ś. p. w d o w y  Julji B rząkaliko- 
wej, której m ąż zm arł  p rzed rokiem. P o ­
zosta ło  dwojga dzieci w  wieku 13 i 17 
at. ś .  p. B rząk a lik o w a s ta ła  się ofiarą 

dzisiejszego k ryzysu .  W s ty d z ą c  sie 
zw raca ć  do bliźnich o łaskę i pomoc, pę­
dziła ż y w o t  m arny ,  c ierpiała  nędzę i o- 
jy w a ła  się bardzo  lichem pożyw ieniem . 
J e d y n y m  opiekunem Zm arłe j b y ł  p. T „ 
dopiero ostatnie dni przed zgonem  za- 
ęło się Nią S to w arz y szen ie  Pań  św. 

W incentego  a  Paulo . P o g rze b  Nie­
boszczki odbył się p rzy  wielkim  udziale 
tak  dorosłych  jak i dzieci szkolnych pod 
k ie row nic tw em  nauczycie ls tw a . P rze w .  
D uchow ieństw o  zasługuje na uznanie za 
b ez in te reso w n e  • pogrzeban ie  Zmarłej. 
Obecnie jeszcze chodzi o pozostałe  sie­
ro ty . M ożeby się niemi zaop iekow ała  
n asza  w ład z a  miejska.
Akcja na rzecz Funduszu Szkolnictw a  

Polskiego Zagranicą.
+  Popielów . W  ubiegła niedzielę 

odbyło  się zebranie  komitetu m iejsco­
w y ch  to w a rz y s tw  na sali p. Mullera, na 
k tó rem  om ów iono sze reg  ak tualnych  
sp raw , d o ty czący ch  p rogram u p racy  
ku ltu ra lno-ośw ia tow ej m ie jscow ych  to ­
w a rz y s tw .  M iędzy innemi uchw alono  
poświęcić najbliższe zeb ran ia  sp raw o m  
szko ln ic tw a  polskiego zag ran icą  i po­

p ierania  w y tw ó rc zo śc i  kra jow ej. Odpo­
w iednie re fera ty  zobow iązali  się w y g ło ­
sić p. p. nauczyciele . Z ebrane  za rzą d y  
to w a r z y s tw  zd ek la ro w a ły  na Fundusz 
S zko ln ic tw a Polsk iego  Z agran icą  n as tę ­
pujące k w o ty :  Koło Z. O. K. Z. 5 zł, 
tow. śpiew u „S łow iczek"  5 zł, tow . spo r­
tow e „Jedność"  10 zł, T ow . Polek  5 zł, 
c h ó r  m ęski „P on ia tow sk i"  7 zł, Io w .  
„Sokół"  5 zł, Zw. P o w s t .  Śl. 5 zł, S traż  
P o ża rn a  5 zł, Zw. R eze rw is tó w  jedno­
m iesięczną sk ładkę członków , za rząd  
gminy 103 zł ze sk ładek. Za zrozum ie­
nie w ażności sp ra w y  należy się w y m ie ­
nionym  uznanie. U)

P rzedstaw ien ie teatralne.
+  G łożyny. M iejscowe Stow . Mło­

dzieży Polskiej, u rząd za  w  niedzielę, 
19 bm. o godz. 18 na sali p. Sochy p rzed ­
s taw ien ie  tea tra lne .  O degrane  zostaną  
następujące sz tuki:  „ P a łk a  M adeja",
prześliczny d ra m a t  w  pięciu ak tach , o 
naw rócen iu  g rzeszn ika  i a rc v w e so ła  hu­
m oreska  w  3 ak tac h :  „ Ja k  kapral S zcz a ­
pa w y k iw a ł  śm ierć" . Z arząd  to w a r z y ­
s tw a  dokłada wszelk ich  s tarań , ażeby  
p rzedstaw ien ie  w y p a d ło  jak najokazalej 
i prosi o b y w a te ls tw o  z G łożyn  i okolicy 
o liczny udział. (r)



TEATR I SZTUKA.
Triumf medycyny**.

(Dr. Knock).
Komedia w  3 aktach Juliusza Romalns'a. P rze­
kład Edwarda W orocieckiego. R eżyser: Stani­
sław  Bryliński. Dekoracje: Stanisław W ęgrzyn.

W idocznie te a tr  nasz, w ystaw iając  pow yższą 
sztukę pragnął przypom nieć publiczności, że o- 
bok celnych utw orów  scenicznych, w ystaw io ­
nych już z pow odzeniem  na naszej scenie, ist­
nieją rów nież beznadziejne sztnczyd ła , k tó re  w 
pospolitym  języku zw ykło  się nazyw ać „piłam i". 
Jeśli istotnie z tego założenia w ychodzi te a tr , to 
p rzyznajem y — udało  mu się to  całkow icie. 
Sztuka sam a jako taka jest sa ty rą  na lekarzy , 
k tó rych  przedstaw icielem  na  scenie by! d r. 
Knock w doskonałej kreaoji p. Blesladeckiego. 
Je s t to tego rodzaju lekarz, k tó ry  najzdrow sze­
go człow ieka m oże postaw ić jedną nogą nad 
grobem . Coś na podobieństw o naszych kas cho­
rych . K rótko — ca ła  um iejętność m edyczna bo 
h a te ra  sztuki ograniczała się — jak to  mówim y 
w  codziennej mowie — do  „w m aw iania w żyda 
chorobę". Znakomicie z tego zadania w yw iązał 
się  p. Biesiad cek! Ponadto  na specjalne w yróż­
nienie zasługuje gra pp. Jakubow skiego. Ar- 
noldła, Z byszew sklego i jak zaw sze świetne: 
p. O rzecklej. O sam ej sztuce da się pow iedzieć 
że poza dobrą grą zespołu a rty s t. i pom ysłow e' 
mi dekoracjam i nie posiadała głębszych w arto ­
ści. W  rolach fragm entarycznych  w ystąp ił5 pp.: 
R ozw adow ska, S tróżyńska, M ikołajew ski, 
B randt, C zerw iński 1 Inni.

Przed koncertem bracf Szafranków 
w Rybniku.

Żywo w  pamięci pozostał w szystkim  m iłoś­
nikom muzyki koncert braci Karola i Antoniego 
Szafranków  w ub. roku, k tóry  zg ro m ad z i nie- 
ty łko z R ybnika, lecz także z Katowic i innych 
m iast licznych słuchaczy. K oncert ten by t p>er 
w szą tego rodzaju a trakcją  w naszem  mieście. 
Jak  się dow iadujem y, b racia Szafrankow ie 
pragną w miesiącu marcu w ystąpić pow tórnie 
z w łasnym  koncertem , w program ie którego 
uw zględnione będą p ierw szorzędne u tw ory  Nie 
w ątpliw ie publiczność m uzyczna w iadomość tę 
pow ita z radością. D okładny dzień i m iejsce 
koncertu  podamy jeszcze do wiadomości.

*  *  *

TEATR POLSKI W KATOWICACH.
Teatr Polski z Katowic w Rybniku.

W  piątek 17 bm. T ea tr  Polski z K atow ic w y ­
jeżdża do Rybnika gdzie w sali Hotelu św ie r 
fdam'ec odegraną  zostan ie  św ietna farsa „Pod 
zarządem  przym usow ym ".

W  sobotę 18 bm. o godz. 20 poraź drugi kO' 
m edai „T ryum f M edycyny" (Dr. Knock), p rzy ­
jęta  gorąco na prem ierze przez publiczność i 
prasę. ,

„Tryumf M edycyny" (Dr. Knock).
W  sobotę 18 bm. o godz. 2o poraź drugi ko­

m edia Romainsa p. t. „T ryum f M edycyny" przy
jęta gorąco na prem ierze przez publiczność. 
Komedie tą  cechuje niezw ykła w erw a, ostra  s a ­
ty ra , oparta  na bystrej obserw acji, dow cip i hu­
m or. „T ryum f M edycyny" odniósł wielki trvum f 
na w szystkich scenach i nigdy nie przestanie 
być aktualnym . U nas dzięki doskonałym  od­
tw órcom  ró ' zasadniczych u trzym a się długo na 
rep ertu arze . G raią pp. Jakubow ska. O rzeoka, 
R ozw adow ska, Arnold* B iesiadecki, B randt, Mi­
kołajew ski, Z byszew ski.

R E P E R T U A R :
Sobota, dnia 18 bm. „Trium f m edycyny" 

(Dr. Knock) o godz 20-tej.
N iedziela, dnia 19 bm. „Lekkom yślna s io stra"  

o g rdz . 16-tej.
Niedziela, dnia 19 bm. „A rty śc i"  o godz 20.
W torek, dnia 21 bm. „Kupiec W enecki" p rzed­

staw ienie pnpuiarne o godz. 20-tej.
Ś roda, dnia 22 bm. „K w adratu ra  Ko!a“ p re ­

m iera o godz. 20-tej.

R EPbRIUAR NA PROWINCJI:
P iątek , dnia 17. bm : „Pod zarządem  p rzy ­

m usow ym " Rybnik o godzinie 1930.
P oniedziałek , dnia 2U bm. „Lekkom yślna sio­

s tra "  w Bielsku o godz. 19.30.
P iątek , dnia 24 bm. „T ryum f M edycyny" (Dr, 

Knock) T . G óry o godz. 19,30.

WiacfomoSci handlowa.
Notowania giełdy żbożowej i towarowei 

w Katowicach
z  dnia 16 lutego 1933 r.

C eny rozum ieją się za 100 kg p a ry te t wagon. 
K atowice, w handlu hurtow nym , ładunkach w a­
gonowych.

C eny
tranzakcyjne orientacyjne

Ż yto 20,00 21,00 19,50 20,50
Pszenica jednolita 32.00 33,00 31,00 32,00
Pszenica zbierana 30,00 31,00
O w ies jednolity 16,50 17,50
Owies zbierany 15,75 16,00 15,50 16,50
Jęczm ień na kaszę 17,00 18,00
Jęczm ień b row arny 19,50 22,50
Łubin żółty 15,00 13.00 15.00
Łubin niebieski 10,00 11,00
Groch W iktoria 26.00 28.00
M ąka kartoflana 26,50 27,00 26,00 27.00
Mak 130,00 140 00
H reczka 19,50 20,50
K ukurydza 19.00 20,'00
Mąka pszenna grysik 56,00 54,00 56,tK)
Mąka pszenna 65% 48,50 49.75 47,00 49/,0
Mąka żytnia do 55% 31,00 32 no
O tręby  pszenne grube 9,60 9,85 9.00 10,00
O tręby  pszenne śred. 9 25 9,30 8,75 9,25
O tręby  żytn ie 9,00 9,40 9,00 9,50
Kuchy lniane 21,50 22, uO
Słom a p rasow ana 5,25 5,50
Siano 8,50 9,00

O gólny obrót 1.802 5 ton. Usposobienie stałe.

Orientacyjne notowania nasion Giełdv 
Zbożowej i Towarowej w Katowicach 

z dnia 16 lutego 1933 r.
C eny rozum ieją się za 100 kg p a ry te t wagon, 

K atow ice, w  handilru hurtow ym , ładunkach wa 
gon owych.
Koniczyna czerw ona bez kani a tiki 135,00 147,00 
Koniczyna czerw ona 

bez kanianki 135,00 147,00 140,00 165,00
Koniczyna biała 

bez kamianki 
Koniczyna szw edzka 

bez kanianki 
Koniczyna żółta 

bez kanianki 
R ajgras angielski 
T ym otka
Seradela  16,25 19,00
W yka szara  
W yka czarna 
Peluszka
Buraki eckendorfskie żółte  50,00 
Buraki eckendorfskie czerw one 

O brót 65 ton.

120,00 220,00

130.00 160,00

110.00 135.00 
38,00 38,00 45 / 0

40.00 50,00
16.00 19/4)
15.00 18 50
17.00 20,50
16.00 19,:X)
50.00 55,JO
55.00 60,00

Z targow icy w M ysłowicach.
Na centralną targow icę w M ysłow icach spę­

dzono dnia 7. II. — 13. II. 1933 r. 1047 szt. bydła. 
1725 św iń, 311 cieląt, razem  3083 szt. zw ierząt. 

P łacono w dniu 13. 11. br. za 1 kg żyw ej w a­

gi za : (C eny loco T argow ica łącznie z kosztam i 
handlowemi).

B ydło: W oły : pełnom ięsiste, w ytuczone 65 
do 71 gr, młode m ięsiste, niew ytuczone i starsze  
w ytuczone 58—64, miernie odżyw ione, młode, 
dobrze odżyw ione s tarsze  50—57, S tadniki: peł- 
nomięsiste, w yrosłe  najw yższej w artości rzeźnej 
55—64, pełnom ięsiste m łodsze 48—54, miernie 
odżyw ione m łodsze i dobrze odżyw ione starsze  
42—47, licho odżyw ione 38— 41. Ja łów ki , k ro ­
w y: pełnom ięsiste. w ytuczone jałów ki najw yż­
szej w artości rzeźnej 60—67 pełnom ięsiste w y­
tuczone krow y, najw yższej w artości rzeźnej do 
lat 7-miu 58—65, s ta rsze  w ytuczone k row y  i 
mniej dobre młodsze krow y  i jałów ki 50—57

C ielęta: najprzedniejsze c ielęta  tuczone 68
do 75 gr, średnie tuczone c ielęta  i najprzedniej­
sze ssaki 62—67, mniej tuczone cielęta i dobre 
ssaki 50—61, liche ssaki 40—49.

Św inie: tuczone ponad 150 kg żyw ej wagi 
115— 130, pełnom ięsiste od 120— 150 kg żyw ej 
wagi 100—114, pełnom ięsiste od 100— 120 kg 

żyw ej wagi 86—99, pełnom ięsiste od 80— 100 kg 
żyw ej wagi 70—85.

Giełda pieniężna w  W arszawie
w  dniu 16 lutego 1933 r.

D olar am erykański 8,921—8,922. F unt szter- 
lingów 30,57 zł. 100 franków  francuskich 34.80 
zł. 100 lirów  w łoskich 45,45 zł. 100 franków  
szw ajcarskich  171,77 zł. 100 guldenów  holen­
derskich 357.40 zł. 100 franków  belgijskich 
124,04 zł. 100 guldenów  gdańskich 172,82 zł.

Giełda zbożow a w  Poznania
w  dniu 15 lutego 1933 r.

N otow ano za 100 kg. Ż yto 16.85— 17,10. 
Pszenica 29,25—30,25. J ę c z m i e ń  brow arow y
15.50— 17.00. Jęczm ień 13,25— 14.50. O w ies t3,75 
—14,00. Mąka żytnia 26—27. Mąka pszenna 44 
—46. O tręby  żytnie 9,75— 10 00. O tręby  pszenne
8.50—9,50. O tręby  pszenne grube 9,50— 10 50. 
Rzepak 41—42. Rzepik 40 —45. G orczyca 36— 
42. Peluszka 12— 13. Łubin niebieski 6—7. Łubin 
żółty 8 ,50-9 .50. S eradela  11,50—12,50. Koniczy­
na b iała 70—100. Koniczyna czerw ona 90—110. 
Koniczyna szw edzka 80— 110. Słom a luzem 
1,75—2,50. Słoma p rasow ana 2,00—2,90. Siano 
luzem 5.00—6,50.. Siano prasow ane 5,80—7 20 
Ogólne usposobienie spokojne.

Giełda zbożow a we W rocławiu
w dniu 15 lutego 1933 r.

Za 1.000 kg. Pszenica 171—188. Żyto 150— 
IM . Pszenica 109. Jęczm ień brow arow y 178. 
Jęczm ień . k rajow y 163. Jęczm ień zim owy 147. 
Za 100 kg. Mąka pszenna 70% 25—25%. Mąka 
żytnia 20% —20%. M ąka przednia 31—31%.

Kiirs złotego  w  Berlinie.
Dnia 15 lutego 1933 r. płacono za noty pol­

skie na W arszaw ę, K atow ice i Poznań po 47,10
—47.30. W ielkie banknoty 46 85—47.25.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Capltol: „D ziew czę z gór“.
Kino Casino: „10 procent dla mnie". W  ro­

lach g łów nych : Lopek Krukowski, Mankiewi- 
czow a i Walter.

Kino Colosseum : „F rankenstein".
Kino Palace: „Pod kuratelą", Vlasta Burian 

— prolongow any.
Kino Rlalto: . Białe szaleństwo" z Leni Rie- 

fenstabl -  prolongowany.
Kino Union: „Dzielny wojak Szwejk".

F.‘t nertnar k in o tea tró w  w Króf Hucie  
Kino Apollo: ..Morderstwo przy Rue Mor­

gue" i Atera pułkownika Redlą".
Kino Colosseum: „Noce portowe" z Ricardo 

Cortez i Philipsem Holmesem oraz „Jej flirt" z 
Mury Oiory.

Kino Roxy: „Szanghaj-Express:: z Marleną 
Dietrich i .Asfalt" z Gustawem Froehłichem i 
Betty Amann.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego. Górnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego. Katolika Śląskiego i 
Gwiazdki Śląskiej — Za redakcje odpowiada: 
Franciszek Godula, Król. Huta. — Nakładem 
Z jednoczone W ydawnictwo Gazet Spółka z ogr. 
odp.. Katowice, ul. św Stanisława 4 tek 14— 14. 
D r u k i e m :  Drukarnia Śląska. S-ka z ogr. odp. 

Katowice, ul. Batorego 2 — tel. 8-78.

Sprawy towarzystw.
Katowice. A bstynencka Liga Koiejowców 

Kolo K atow ice. Zebranie plenarne odbędzie 
się w  niedzielę dnia 19 bm. o godz. 10,30 
w  sali egzam inacyjnej w DOKP. Katowice. 
O l.czny udział uprasza Z arząd.

Pszów . Zebranie inw alidów  i w dów  gór­
niczo-hutniczych odbędzie się 22 lutego br. 
o godz. 11 przed południem na sali p. Ber- 
czyka (Dom Zw iązkow y). R eferat w ygłosi 
przew odniczący Związku inwalidów. Na owe 
zebranie zaprasza się w szystk ich  inwalidów 
z Pszow a i okolicy poniew aż chodzi o ren­
tę w estfalską i gliwicka.
K atow ice. Grupa pszczelarzy  im. ks. D zierżo­

na mieć będzie w alne zebranie w niedzielę, 
dnia 19 lutego br. o godz. 10 w B rynow ie w 
lokalu p. Rzychonia, na k tó re  członków  : sytn- 
ków  zaprasza Zarząd.

Załęże. Tow. śpiewu „H alka". Po  dłuższei 
p rzerw ie o godz. 7,30 w ieczorem  w lokalu 
druha Kobica w  Załężu przy ul. W ojciechow ­
skiego 41 odbyw ać się będą nasteone lekcje 
w każde poniedziałki i czw artk i. U prasza się 
członków  o pew ne i punktualne przybycie. Mi­
łośników  śpiewu zaprasza  Zarzad.

Zebrania Kat. Koła Abstynentów
odbędą się w niedzielę, dnia 19 lutego br.
Ruda Śl. o godz. 17 w Domu Zw iązkow ym  

przy kościele św . Józefa
Załęże o godz. 16 w salce p rzy  kościele.
U prasza się o liczny udział członków  oraz 

w szystk ich  zw olenników  trzeźw ości.
Katowice. Stow  M ężów Katolickich przy 

kościele N. P. M„ urządza w niedz elę, dnia 19 
lutego br. o godz 16 30 w Demu Zw iązkow ym  
uroczyste zebranie n: cześć Ojca św  Piusa XI 
O kolicznościow y re fe ta t w ygłosi p. prof Sła- 
w:ński, sek re ta rz  diecezjalnego Zw. mężów k a ­
tolickich. U prasza się w szystk ich  m ężów  kato­
lickich o liczne przybycie. P os 'edzen :e z : rządu 
we w torek  21 lutego br. o godz. 19 w -ekre- 
ta r j a r e  Pol .klej Li “ i P rzeć  w aikohoiuw ej, Ka­
tow ice, ul Ks. Dam rota 8, pa rte r praw o.

Zebrania Związku górników Z. Z. P.
W  niedzielę, dnia 19 lutego br. odbyw ać się 

będą zebran ia  Związku górników  ZZP., z udzia­
łem referentów  zw iązkow ych w niżej podanych 
m iejscowościach, na  k tó re  uprasza się o lc z n e  
przybycie.

Niklszowiec filja m aszynistów  w alne zeb ra­
nie o godz. 15 w  lokalu zw iązkow ym .

M ysłowice filja m aszynistów  walne zebranie 
o godz. 16 w lokalu p. Juranka.

M ichałkow lce w alne zebranie o godz. 14 w
lokalu p. Totnanka.

Bytków  w alne zebranie o godz 16 w  lokalu 
p. Gaizlera.

M oszczenica w alne zebranie po nabożeń­
stwie.

Gostyń zebranie o godz. 16 w lokalu p Bran-
dysow ej.

Załęże zebranie o godz. 15 w lokalu Domu
Młodzieży.

Kostuchna zebranie o godz. 16 w  lokalu p. 
C hrista

Paw łów  zebranie o godz. 16 w lokalu p Rie- 
gera

O rnontow ice zebranie o godz. 16 w  Ickalu
gminnym.

C hropaczów  filja m aszynistów  zebranie o
godz. 17 w lokalu zw ykłym .

Król. Huta walne zebranie kartelu  gminnego 
o godz. 10 w lokalu p. Molka.

Nowa W ieś w alne zebranie karte lu  Z. Z. P  
o godz. 15 w lokalu p. B arona.

Kalendarzyk zebrań N. Ch. Z. P. 
Niedziela, dnia 19 lutego 1933 r.

Bieruń S tary . O godz. 12 w  sali posiedzeń 
odbędzie się zebranie okręgow e Sekcji Sam o­
rządow ej N. Ch. Z. P , — Ref. p. poseł Koj i p. 
poseł Jarczyk .

Siem ianowice. O godz. 15 w  lokalu p. Hafacz- 
ki odbędą się refera ty  okręgu N. Ch. Z. P. S ie­
mianowice. Referenci pp.: w icem arszałek sejmu 
śl. p. poseł dr. D ąbrow ski i dy rek to r ZOKZ dr. 
Kudlicki.

Kończyce. O godz. 15 w  lokalu p. S ta row 5- 
c :a  odbędzie się w alne zebranie koła miejsco­
wego N Ch. Z. P. Referent zapew niony.

Kłodnica. O godz. 16 w lokalu p K r/ekalv  
odbędzie się zebranie miesięczne kola miejsco­
wego N Cli. Z. P.

Nowa W ieś. O godz. 15 w lokalu p. Holonv 
odbędz:e się walne zebranie kola m iejscowego 
N Ch. Z. P. — R eferent na miejscu.

dowonvcii uchodźców śtasMch 
Piątek dnia 17 lutego 1933 r.

O rzegów : w alne zebranie o godzinie 17 w
lokalu p. Broiła przy  ul. Bytom skiej.

Niedziela dnia 19 lutego 1933 r.
R ybnik : nadzw yczajne w alne zebranie b

uchodźców  z Rvbnrka 1 o'Adicy o godzin.e 12 
w lokalu „Polonii".

Kochlowlce: w alne zebranie o godzinie 14 
w lokalu p. Rajwy przy ul. Górnej.

Program radjowy.
Niedziela, 19 lutego 1933 r .

K atow ice. Godz. 10.30 N abożeństw o z kościoła 
NMP. w W ielkich P iekarach . 11.58 Sygnał 
czasu oraz hejnał z K rakow a. 12.10 Komuni­
k a t m eteorologiczny. 12,15 Poranek  symfoni­
czny z Filharm onii W arszaw skiej — w  p rzer­
wie transm isja  z sali rady  miejskiej w  W ar­
szaw ie. P rzem ów ienie gen. R ydza-Sm iglego 
podczas akadem ii „R arańczy". 14.00 Ks. dr. 
Antoni M archew ka w ygłosi odczyt religijny. 
14.20 M uzyka. 16.00 P rogram  dla dzieci. 16.30 
Skrzynka pocztow a. 16.45 Kącik językow y.
17.00 K oncert solistów . 18.00 M uzjdta lekka.
19.00 Rozm aitości. 19.10 Interm ezzo m uzycz­
ne. 19.25 Słuchow isko. 19.55 K omunikaty 
sportow e. 20.00 K oncert w ieczorny. 21.20 
W iadom ości sportow e ze L w ow a K rakow a, 
K atow ic, W ilna, Łodzi i W arszaw y . 21.30 
Recital fortepianow y C arlo Zecchi. 22.20 Mu­
zyka taneczna (p ły ty). 22.55 Komunikat m e­
teorologiczny. 23.00—24.00 M uzyka tanecz­
na (p ły ty).

W rocław  — Gliwice. 9.50 Dzwony. 10.00 Nabo­
żeństw o katolickie. 12.00 K oncert filharmonii 
śląskiej. 14.10 O dczyty  rolnicze. 15.00 Sport.
16.00 K oncert. 19,10 K oncert w ojskow y. 21.15 
Interm ezzo. 21.45 K oncert m andolinow y. 23.00 
Koncert.

M oraw ska O straw a. 7.30 K oncert poranny. 9.15 
O dczyt dla robotników . 11.00 M uzyka kam e­
ralna. 12.05 M uzyka o rk iestry  w ojskow ej. 
15.30 Z praskiego stadjonu zim owego. 16.30 
K oncert popołudniowy. 21.30 K oncert ork ie­
s try  dętej. 22.00—23.00 T ransm isja  z Pragi.

Poniedziałek, 20 lutego 1933 r. 
K atowice. Godz. 11.40 Codzienny przegląd p ra ­

sy polskiej. 11.50 Komunikat m eteorologiczny 
11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z K rakowa. 
12.10 K oncert z p lv t gram ofonow ych. 13.20 
Komunikat m eteorologiczny. 15.10 Komunikat 
Państw . Insty tu tu  Eksportow ego. 15.15 Ko­
m unikat gospodarczy i urzędow a ceduła gieł­
dy zbożow ej i tow arow ei w  Katowicach. — 
15.35 M uzyka lekka 'p ły ty ). 16.10 „Serce m a­
szyny" — now ela. 16,25 Kurs elem entarny 
języka francuskiego. 16.40 „K apitał narodo­
w y i kapitał obcy". 17.IX) K oncert popołudnio­
w y. 18.00 M uzyka lekka. 18.50 „O fotografii 
am atorskiej". 19.05 Rozm aitości. 19.25 Komu­
nikaty strzeleckie. 19.30 „Na w idnokręgu". — 
19 45 P rasow y  dziennik rad jow y . — 20.00 
Skrzynka pocztow a techniczna (Karol Mito- 
będzki). 2015 K oncert popularny. 20 35 I r a n s -  
misia z W arszaw y  operetki Ś trau ssa : „Ko­
bieta, k tó ra  wie czego chce". W przerw ie 
w iadomości sportow e o raz  dodatek do p ra ­
sow ego dziennika radiow ego. 23.15 Komuni­
kat m eteorologiczny. 23.30—24.00 M uzyka 
taneczna.

N a d e s ła n e .  -
Żory. Długoletni czyte ln icy  „Katolika". Lu­

dwik i Karolina Reicłiowa, obchodzą srebrne 
gedy m ałżeńskie w sobotę, dnia 18 lutego br. 
Z okazji tej składają życzenia w szelkiej pom yśl­
ności oraz doczekania się złotego w esela agent 

yatolika" Stanisław Fraj oraz redakcja „Kato­
lika".

O czem należy pamiętać podczas erypy.
P rzy  grypie, podobnie jak przy w szelkich in­

nych chorobach gorączkow ych, należy kłaść 
specjalny nacisk na odpow iednie odżywian-e. Z 
jednej strony  należy uw ażać na to, by podaw ać 
chorem u tylko lekkostraw ny pokarm , zapew ­
niający norm alne funkcjonow anie narządów  tra ­
w iennych, z drugiej jednak strony  należy zapo- 
b:egać zanikow i sił. N aw et ci z pośród nas, k tó ­
rzy mają duży zapas sił, w iedzą o tern doskona- 
e jak bardzo osłabia ich kilkudniow y brak od­

powiedniego pożywienia. W iadom ą jest rów nież 
rzeczą, że naw et przy  lekkiej chorobie gorącz­
kow ej organizm  nasz nie znosi ciężkiego pokar­
mu, obciążającego jelita i żołądek. Należy w ta- 
k5m w ypadku uniknąć rów nież po traw , pow odu­
jących obstrukcję.

Nie od rzeczy  będzie zastanow ić się nad tem. 
jaki rodzaj pożyw ienia najlepiej uchroni nas
przed chorobą, gdyż zaw sze lepiej jest zapobie­
gać chorobie, aniżeli ją leczyć. I tutaj dochodzi­
my do wmiosku, że to samo pożyw ienie, k tó ra  
w skazanem  jest dla ludzi chorych  na grypę, 
stanow i dla ludzi zdrow ych ochronę przed 
chorobą. W  tym w ypadku zw łaszcza bogactw o 
witamin, zaw arte  w  posilnem, odpowiedniem  i 
lekkostraw nem  pożyw ieniu, w pływ a dodatnio na 
wzm ożenie odporności organizm u. Takiem  na-
turalnem  pożyw ieniem , k tórego  nie powinno
zabraknąć w  żadnym  d .m u , zw łaszcza w okresie 
grasującej grypy , jest doskonała w itam inow a
odżyw ka OVOMALT1NE, k tó rą  zdaniem w ybit­
nych higienistów  można polecić nietyiko lu­
dziom chorym , ale także zdrow ym  Nie w ątp i­
my że obecnie, kiedy szerzy  się g rypa tych 
kilka uw ag posłuży naszym  czytelnikom  dla 
uchronienia się przed tą niebezpieczną chorobą.

Pom ysłow y amator.
Artysta malarz wym alował piękny domefe 

wiejski na tle pejzażu letniego,
— Co pan zrobi z obrazem po ukończeniu? 

— pyta malarza w łaściciel sportretowanego  
dom ku.

— Poślę go na w ystaw ę.
— Czy duzo osób będzie go oglądać?
—  Zapewne kilka tysięcy.
— Może więc byłby pan tak dobry I w ym a­

low ał na drzwiach domku tablicę z  napisem: 
„W lecłe do wynajęcia"?



1 k la s k a  O p o l s k i e g o .
Z Bytomskiego.

W  niedzielę odbyło się w  Strzelnicy 
w Bytomiu zebranie członków Grenz- 
banku, na którem postanowiono wysłać 
do Berlina delegację, która ma wpłynąć 
na t. zw. Osthilfe, by pokryła niedobór 
wymienionego banku. Przez załamanie 
się Grenzbanku członkowie stracili swo­
je udziały 200-markowe. a jeżeli się 
zważy, że nadto dopłacać muszą po 1000 
marek, to niejeden z nich popadnie w 
ruinę.

Do pewnego mieszkania przy ulicy 
Lazarettstrasse w Bobrku przyszedł pe­
wien 22-4etni osobnik z prośbą o wspar­
cie. Po otrzymaniu 10 fenigów poprosił 
jeszcze o pończochy. Podczas gdy w ła­
ścicielka mieszkania udała się do dru­
giego pokoju, ów osobnik skradł srebrny 
zegarek męski, z którym przepadł bez 
śladu.

*
Rozprawa przeciwko rzeźnikowi 

Golombkowi i niejakiemu Dudzkiemu o 
udział w znanem morderstwie w Potem­
pie odbędzie się przed sądem przysię­
głych w Bytomiu dnia 13 marca br.

Znaleziono w  łóżku nieżywą, zamie­
szkałą przy ulicy Cesarza w Bytomiu 
75-letnią wdowę Joannę Machoniową. 
Lekarz stwierdził śmierć wskutek udaru 
serca. ^

Przed sądem w Bytomiu odpowia­
dał dawniejszy kasjer gminny Nolewaj- 
ka z Szombierk za sprzeniewierzenie 

'pieniędzy kościelnych. Sąd skazał o-
skarżonego na 6 miesięcy więzienia.

*

W  kantorze wymiany Egona Zerni- 
ka przy bulwarze w Bytomiu zdarzył się 
wypadek, nad którego wyjaśnieniem 
władze łamią sobie głowy. W godzi­
nach południowych padł strzał w tymże 
kantorze a w przedziale kasowym zna­
leziono leżącego w kałuży krw i właści­
ciela, który słabe już tylko dawał znaki 
życia. W  ręku trzymał rewolwer. 0- 
ględziny lekarskie wykazały postrzał w

czoło, który spowodował natychmiasto­
wą śmierć. Nie stwierdzono jeszcze, czy 
zachodzi samobójstwo czy też nieszczę­
śliwy wypadek.

Z Zabrsklego.
W  poniedziałek wieczorem między 

Zabrzem a Biskupicami rzucił się pod 
tramwaj w zamiarach samobójczych pe­
wien młody mężczyzna. Kierownikowi 
tramwaju na szczęście udało się wóz 
zatrzymać i usunąć z toru młodzika. 
Odstawiono go na odwach policyjny, 
gdzie próbował ponownie odebrać sobie 
życie i w tym celu chciał brzytwa prze­
ciąć sobie żyły. lecz- mu w tern prze­
szkodzono. Odstawiono go do lecznicy 
w Zabrzu.

Z Raciborskiego.
W  ubiegły poniedziałek przed połud­

niem wtargnęło dwóch młodych rabu­
siów do mieszkania 68-letniej wdowy 
Jesionkowej. zamieszkałej w Raciborzu 
przy ulicy Schuhbankstrasse. Po obez­
władnieniu staruszki rabusie przeszuka­
li całe mieszkanie i skradli jej wszystkie 
oszczędności przechowywane w domu 
w wysokości 1670 marek, poczem zbiegli 
nienoznani.

«
Przed pierwszą izba karną w Raci­

borzu odpowiadał kierowca samochodu 
28-Ietni Ludwik Lamia z Raciborskiej 
Kuźni, oskarżony o zabójstwo z niedbal­
stwa. Oskarżony w dniu 15 grudnia ub 
roku w drodze z Turza do Raciborskiej 
Kuźni przejechał 64-letniego wycużnilca 
Pawła Piechniczka. Wóz zatrzymano 
dopiero, gdyby był zrobił 2 km drogi i 
potem dopiero wydobyto z pod niego 
strasznie zniekształcone zwłoki starusz­
ka. Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał 
oskarżonego na 5 miesięcy więzienia. 
Łagodna to kara. bo i któż przywróci 
życie biednemu człowiekowi?

Z Strzeleckiego.
Przed 10 miesiącami żona pewnego 

chałupnika w Niezdrowlcach zgubiła 
obrączkę ślubną. W  tych dniach w tej­

że rodzinie zabito wieprza 1 zgubioną 
obrączkę znaleziono w żołądku zwie­
rzęcia.

*

W  nocy na środę powstał w niewy­
jaśniony dotychczas sposób w młynie 
Gajdy koło Imlelnlcy pożar, który zni­
szczył doszczętnie budynek zabudowa­
nia młyńskie i dom mieszkalny. Jedy­
nie część umeblowania zdołano wynieść 
z płonących budynków.

Z Kozielskiego.
W  kościele katolickim w Koźlu zni­

szczono odnowione wielkim kosztem 
trzy obrazy: św. Józefa, św. Notburgi i 
Matki Boskiej Bolesnej. Obraz św. Jó­
zefa został zupełnie pocięty, dwa inne 
obrazy porysowano. Barbarzyńców do­
tychczas nie wyśledzono.

Utonął w stawie dworskim w Landz- 
rolerzu 6-letni synek robotnika W. Chło­
piec poszedł wraz z rówieśnikami na 
cienki lód stawu i w pewnej chwili zała­
mał się. Reszta dzieci rozpierzchła się 
na wszystkie strony, nie mówiąc nikomu 
o nieszczęściu. Dopiero po pewnym 
czasie właściciel młyna spostrzegł w 
wodzie zwłoki dziecka, które wydobył, 
lecz było już wtedy zapóźno.

•
Uszkodzony od pewnego czasu most 

nad rzeką Birawką w Blrawie został w 
tych dniach zamknięty dla wszelkiego 
ruchu z powodu ruszenia lodu.

Z Opolskiego.
Dnia 13 lutego najechał samochód 

osobowy pewnej firm y berlińskiej na 
szosie Borek — Dobrzyń Małv na ro­
werzystę Jana Gieroka z Chróściny. 
Zderzenie było dla kolarza śmiertelne. 
Gierok spadł pod przednie koła samo­
chodu i został na miejscu zabity.

*
Burza z śnieżycą w ubiegły wtorek 

rano wyrządziła także w powiecie opol­
skim wielkie szkody. Wichura połamała 
liczne drzewa a nadto uszkodziła mury 
; dachy. Najbardziej dała się we znaki

Z Teatru Narodowego w Warszawie.

Na zdjęciu naszem widzimy scenę z utworu 
Szaniawskiego „M ost“  z udziałem do. Lindor* 

iówny i Junaszv-Stepowskiego.

w Popielowie, gdy grom zniszczył pra­
wie doszczętnie cegielnie Kani. Cały bu­
dynek przedstawia kupę gruzów, od w i­
chury ucierpiał niemniej sąs;edni dom 
mieszkalny. Właściciel ponosi meobli- 
czalne szkody.

*
W  dniu 13 bm. zdał p. Tadeusz Ka­

nia. syn gospodarza Jakóba Kani z Sioł- 
kowlc egzamin państwowy z działu me­
dycyny z wynikiem dobrym. Pan Kania 
jest członkiem Związku Akademików 
Górnoślązaków ..Silesia Superior**.

Z Oobrodzleńskiego.
Zawierucha śnieżna, połączona z bu­

rzą we wtorek rano także w Dobrodzie­
niu I okolicy wyrządziły wielk'e szko­
dy. W  osiedlu przy Ciaśnie uderzył 
grom w dom mieszkalny osadnika Wer- 
dehausen i w yrw a ł większa dziurę w 
dachu. Niezwłocznie potem silny w iatr 
uniósł cały dach i zaniósł go na odle­
głość kilku metrów, gdzie pozostał zu­
pełnie zniszczony. Na szczęście nikt z 
domowników nie poniósł szkody. Także 
w innych miejscowościach wichura wy­
rządziła znaczne szkody. .
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== Katowice, ulica Stawowa 9 Tel. 12 77 ==

H | Najniższe ceny. Wielki wybór. ĘEj
EE Wejdź, a przekonasz się! Dogodne
=  warunki spłaty. Solidna obsługa.
EEE Dostarczamy bezpłatnie na cały G. Śląsk.
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I Nasiona warzywne |
= najprzedniejszej jakości z własnej hodowli poleca po = 
= bardzo niskiej cenie. Cenniki wysyła się gratisowo. E

Ogrodnictwo Powiatowe |
|  w  St >re » !  , o.Pszczyna Tel. 115 |
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Z pośród wszelkich zalecanych środków 
przeciw zaziębieniu, kaszlów, chrypce, choro­
bom dróg oddechowych, proszę unikać różnych 
naśladownictw i żadać od lat 10 znanych, pra 
wni-e strzeż, i dyplom.

„Pastylek Glazial“
które po przeprowadzonej w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych analizie uznane zostały 
jako specyfik farmaceutyczny.

Do nabycia w aptekach i drogeriach P. T 
Aptekarzom odpowiedni rabat. — P. T. lekarzom 
na zadanie próbki gratis.
Jedyny wytwórca „G L A Z I A L“ J. Pasternak. 

Bielsko. Śląsk.

T Y L K O  10 GROSZY
Za pranie i prasowanie z połyskiem 

od

kołnierzyka
zapłaci W. P. u nas

„ALBA“
Farbiarnia i Pralnia Chemiczna.

Katowice ul. Andrzeja 10
H i i ł o  Gimnazjalna 15 I \rO I. n i l ld  3-go Maja 59

Farbowanie i czyszczenie chemicz. 
po najniższych cenach.

Cukiernik poszukiwany 
na 2 razy w tygodniu 
Nowy Bytom. Niedur- 
i ego 34.

L

Chemika D-ra Franzosa, jedyny radykał 
ny I wypróbowany środek (nacieranie! 

przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi Itp. wszędzie do nabycia. 
Wyr*b I gMwita sprzeda!

APTEKA MIKOLASCHA
Lwów, K o p e r n i k a  ł .

C h o r z y !
Leczę wszelkie choroby, przedewszystkiem 
chroniczne, cierpienia na raka i wenerycz- 

Uprasza się przynieść mocz poranny 
Leczenie natąralne.

J. S e d ia t ie k
Katowice, ulica Piastowska nr. 3.

Godz. przyjęć: od godziny 9 — 12 i 4—6 
w niedzielę od godz. 9—11. 

Broszurki wysyłam bezpłatnie.

o i « oosady 1

-»tad ootzukuie

Kawaler, lat 16 z ukoń- 
czonemi 4 klas. gimna- 
zialnemi i pisaniem na 
maszynie poszukuje ja  
kielkotwiek posady. — 
Zgłoszenia do admini­
stracji pod „Posada'*

Sorzedaże
1

Krowa mleczna tamo 
do sprzedania. Lipiny 
Kolejowa 26. A. Kostka

Kupna

Kuplę narzędzja kowal 
skie z miechem. Ra 
dzionków, św. Wojcie­
cha 120. E. Hajda.

Kuplę używana wagę
decymalną. Król. Huta 
Jagiellońska 6, sklep.

i woźne

Przy dwurazowem za
mówieniu drobnego o 
gLsz^nia o niezmienio 
tur— tekście bezpośre 
dnio w naszej admini 
s ra c ji, umieszczamy k 
samo ogłoszenie bezpla 
tnie po raz trzeci.
. f  u'gi moga korzystać 
ty lko osoby prywatne

LU OŁOWY DLA DOROSŁYCH 
I  ■ VJT i m #  K "

W
W  USUWA NAJSILNIEJSZE

m m  b ó u b ł
f * b n v n *  C h e m i c z n o  f A R M A C E u r v c Z N A  

_ A P. KOWALSKI" W A R S Z A W *

Celem powiększenia
przedsiębiorstwa Do­
szukuję pożyczki na 

hipotekę 10.000 zł za 
lepszem wynagrodzę- 
liem. Zgłoszenia dc ni- 
liejszego pisma pod — 
o 000 zł.

Wszystkich kt-oby w ie­
dział o miejscu zamie­
szkania Anny Andrze­
jewskie'!, córki Ale­

ksandra i Marji z domu 
Osfapie-nko - Bieleuko. 
lat 48, ostatnio zatniesz 
katej w roku 1920 w 
mieście Ananjowie na 
(Jkrainie, uprasza się 
o podanie informacji do 
Konsystorza Wileńskie­
go Ewangelicko-Refor­
mowanego, W ilno, u! 
Zawalna 11.

Mam zamiar pożyczyć
sobie 3.000 zl na 1 hi­
potekę na dom warto­
ści 10.000 zl. Zgłoszenia 
do administracji pod 
„Hipotek-**.

Polecam się do w yko­
nania wszelkich robót 
dacharskich nowych 
naprawa starych. 
Span-del Bertho'd, Bier 
tu ltowy.

Biuro prfóli
Teofila Węgierka, w 
Katowicach ulica Wo­
jewódzki nr. 7, za­
ła tw ia wszelkie spra­
wy podatkowe, sado­
we, administracyjne, 
rentowe itp. Dla bez- 
roLotnych 1 nlemajęt- 
nych bezpłatnie.

Stop! U nas najtaniej!
Datmo stiaszak U. P. N 2341 
(bez ze-tw.) 75Ó naboi wysyła­
my dla zamawiających zegarek 
z lranc. zloia szwa c. syst. ,,An- 
k ie i" z wiecznem sztłem i 10- et- 
nią gwarancją za zł. 6,45 leoszy 
gatunek 8,75 10, -  kryty z 3-ma

  kooeitami 12.— 1 5 ,-  exrta
p'aski na kamieniach 14.—, 16.— na rękę damski 
ub męski 11.50, 1 4 .- , 16.— . Ala 8 dniowv 10.—, 
12.—. Adresować F i r m a  „KOMERCJA" Warszawa 

Dzielna 45 G. S.
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i  Czekolada kontehły  5

w ybcrcw a m leczn a  
Ś m i e t a n k o w a  

goczfea — Mofea S
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winorośle, róże, dalje, bzy, byliny, szpara- 
ragi poleca po sniftonych cenach

V
Cennik bezpłatnie.

III


